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7.l'F'"' :! ~ $I~ tr.a ~1!ratkt"łmfi 
KR,\T·('.V. Sąd Apelacyjny w Krako­

wie zatwierdzi? w:vrok 5lc2;r,ujący na trzy 
lata więzien;a Kn:.tlru;erza Grzybowsti:iego, 

pracDwnika urzędu skarbowego, który 
sfałszował kwity, przywfas:.:cza.iąc sobie 
kwotę oko~o 4~ tys. z~ctych. Tenże sam 
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W Egipcie rozpoczął się strajk trarnwa- Ketirze, rozszerzyły się na Aleksandrię, 
juwy. Sklepy są zamknięte, ruch tramwa- 1.\'fansn'l\ Heliopolis i Abbasję. 
jowy został w·strzymany. Jest to dalszy W Kairze przybrały one szczególniB 
ciąg nieustającej akcji ludności egipskiej I ostry charakter. Demonstranci spalili kil-. 
aemonstrującej coraz agresywniej o zupeł- ka koszar i zaatakowali szereg budynków 
ne usamodzieln!enie .Eglptu i usunięcie I D\V-u Anglikfrw, którzy strzelali do demon­
•"!O~"'k br;vfyjskkh, ktt'ry~h vb~cn-o:3ć od 

1
5~Tant.ów z okien hot?b, nb;to_ D~'""l>!'­

:::2ywana jest, jako obraza suwerenności strand wznosili okrzyki: „precz z Bevt-
egipskiej. lnem·•. W Mandume w czasie demonstrancji i 

Burzliwe demonstracje. rozpoczęte w zraniono gubernatora miasta. ' 

Nadz ''zaina Io 
PO\lt~Ołf;rda zost~ła 

illirzym?'l~ą ~.uemcv z Arn~i·,~ki 
WASZYNGTON. Prezydent Truman ze· 

zwoli na tnmsporty żywności do Niemiec 
w ramach akcji pomocy. Na mocy tego ze­
zwolenia Niemcy otrzymają 2.000 ton ży­
wnn!'ici miesięcznie. 

--0--

~~"if""~~~·u·~l"!:I Hl 4 mtu·vce 
Sad podwyższył karę ZbigniewDwi Kaspu WARSZAWA. Rada Ministrów na po-l pwwadzeniem dostaw UNRRA. i;;ir;;,i,,~ ~llC\fltJJ!!. ,ft: 1'Jl1 !J.\ , 11;n J 
tisow: z 8-miu miesięcy na tl'zy fata wię- s;edzeniu dnia 21 bm. uchwaliła powoła-j Na czele komis.ii stanie przewodnicząey 
... ~~„; I< . t·„ ,· 1 . • d .

1 1, le. j nie do życia .. na wniosek ministra Aprowi· •1 komitetu ekonomkzi1ego Rady Ministrów 
... ,"',_a. asru 1„ .::i.,co mzę ni~ cc: . ..,,.,.owa-. .. . H dl d . . k i·· dl 1 ·• t bd· c t I . . · • .. ~ zaCJl i ... an~ u, na Z\Jt.-:y·i;;za3neJ om s;i a., ,~torego zas ępcą ę z1e pre.zes en ra ne- WASZYNGTON. Departament pracy 
ny przez, ~:·n;~t'.:rstwo. ~PiO"\V'Z~CJJ ; I-I_an •1 sp~·a:v ~prov.rb:~c?'jr;.ych, do której zak~esu o;o _zarządu Pł~no':~nia. W skład ko:n:is.(~ zwrócił się do pracodawców; ażeby zgła­
dlu doprsC.if .<::ę l<:radzwzy ubrac z e:arow dciarnma nalezec będą: sprawy zb10ru j weiclą_ delegaci lVIirusterstw: Aprow1zac!.1 szali wszystkie wolne miejsca w federa­
amen'łrni!sl~kln. śv: iadczeń rzec.>zowych, sprawy norm żyw· ,i HamUu, Ro!nktwa i Reform Roinych cyjnych biurach zatrudnienia. W USA spo-

n.ości i artykułów pierwszej potrzeby da- oraz. Bezpiecz.cństwa, a ponadto dwaj dziewają się wzrostu liczby b2zrobotnych 

\U~:d:~ bił~~t~~- m~~. ~fl !M1;_~1@l~f'''··~ kj - sprawy organizacji aparatu Minister- przedstawiciele Centralnej Komisji ZZ o- -: 6 mmn~)ów do 30 t~zerwca br. Będą to w 
Vilfl v ·h•,!l;ii 'M~ ,tli>\; ..,,._ a''o. ~J", ~ . ~ st wa Aprowizacji i Handlu, spra"IAry gos- r<iz po jednym ze Związku Srmopomoey większości weterani wojenni. Biuro statys­

podarki zapasami żyv.rności i artykułów CM{łpskiej i Zw. Gospodarczego Sp6łdziel- tyczne zajmuje się obliczaniem liczby bez-
z ff ranu w \!ie"". tyr:·ruhi~u 

LONDYN. Agencja Reutera donosi z 
Tehera~u, że dowódca wojsk brytyjskich 
w Iranie i Iraku, gen Savory. podał do 
wiadomości, iż reszta wojsk bryt;vjsldch; 
pruhywahcyd1 na terytorium irańsl.;im, , 
wynosząca 600 żołnierzy, opuś:i "fran przed 1 

końcem przyszłego tygo~nia. 

Odl &~'! ~il~(ł WłYbfJ~@~i 
d~· ~"'" F;ą si~ su.( 0·D~śd Grrn:~i 

l\/IOSK\V A. Centralny komitet greckiej 
Partii Soc_ialistycznej zażądał odłożenia 

wyboró~1 do linia 26 maja, ut-warzenia rzą-
du na podsta-..vach demokratycznych z u­
działem wszystkich partii lewicowych 
usunięcia faszystów z arlrniuistracji oraz 
ogłoszenia amnestii. 

p'erwszej potrzeby oraz nadzór nad roz- 1t.i R. P. ,,Społem". robtnych ·w USA 
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do i~ it_lj(i I c~brorot z~~obyif2( prze1t lu@ .Jł'ill - Z!I. 
C~Oi{ d~rnr~l<ratyczny -- b~ok całt!go ~-~ , r~@! l! 

Z inicjatywy PPR i PPS odbył się w' tkich obywateli w akcjl konsofktacji wszY-1 programowe nie są tak du.Ze, ahy uni 
Łodzi w dniu 23 bm. wielki wiec poselski, stkich Polaków w jednym bioku. żliwify w momencie decyd11Jac.' 
pierwszy z wieców przedwy.borczych, na Następnie prezydent Mija! odczytaJ rez-0~ przyszlości demokracji, cat!rnwit"' 
którym robotnicy gorąco zamanifestowali luoię, którą zebrani robotnicy. wśród en- mienie. Tylko na1ścislejsze 
swoją wolę pójścia do wyborów we wspól tuz.iazmn jednogłośnie uchwalili nie stronnictw demriląatv. 

:i;;m blolm strnntilctw deJnokratycznych. Rewlticiia ta mówi m. in.: „Zebrani na przekreffć rac!mhę fz.-'l~l . 

W wielkiej san Gcyera. wypelnionei wict~u politycznym w ł'Jodzi, rohotnicy skł6cl3nie s+.i·o1111ir.t,..;, 
przedstawicieiann rnhotnk'i'.ej Lodzi rirze- stwierd·~aia. że nalei;y utrv;alić w kraju J<>1nosci N;:i;·<?dO":'lci 
mawi~!i 1.iorto°Vt'ie do KRN, przecfot~nv'.c!r.-k tI<;trói demok, atvcznv i ohro11ić go prned sta11ie w Polsce 
c';r,ter:;d! strnw1ic'v: Ptlltyc7rt"ch: Lo::a·· z:.1rnachem ze strom· wrn>rów denwkraciL będą :l„i.1h1ć w 

1.:3>' r·5~ n::;, s~rn::; ~ '~ity SowlńRl\i - pp;.r, \V;:icho· . .vlcz -- PPS, \V w~:!lce z de'Jwkr?ci?t R1:;rlem .Tedno~~i t0miast hez " 

LONDYI': (PAP), Agencja Reutera do- ~, O?.•rn.erz GaEus - Strn1m!cf'""O Demo- N:Hodo'."e.i i refonn,Hni. j~:!\ie ten rząd 
nosi z Man.iJi że. skal:my na karę śmierci 1 ···:·a~"'C7;n'.! ~.,;n Szymanek - SL. . przeprow~diH. nad;:i~ tT\'1'1if\ grupy. które 
przestqpca w?icnr.y ·:T;vgl';,-s MR_ki~!d" ge-1 Po o;tr.rcti \VY~.t2!'l:.:n!,1ch mówców, ~n:~~ wo.mą s~::H10\'.::'v w Pols·ce pocJJ)OrQ 
ner2l Jam:is·da, z;:n:nsł na szu'.:110mry Je- k-:.·tyLu1ącyd1 1·uzbi;:rnle blnku 1-vyborcze .itc"ow fnszy. ,owsJ,1ch. 
dnoczegrue wykonano wyrok na dwóch! go, rnbraf głos przewodniczący wiecu, ł Aby utrwalić rlemokrację c3!y naród 
i.nnych przec+.c;·pcach wojennych G0.nera1 i_ p~-;:-·r,:, ~ent Lodzi M1lat przedstin11/injąc ze- 1

1 
~o•<: ki powi~1icn w tym M<:fnryc-;-::prm mo·· 

J\far ~yrhr•r w~.d:ił rn~ 1 ·.'z <'!"'' ~· Nanfa rn'' ~~;'::m P"~i·zebę ,· '! .. {1l1?Cf!O bloku wvhcr·'T.:ricr~ OD'l'<~·i;;-rl~·-.< ~·" .7'l :'''T·"·n~,- '"' 

daiszych przestępców wojennych. I cz.i..-.go i konieczność współdziałania WSZj<'S l demokratycznego. Różnice taktyczr 
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&!.<i Towarzystwo Przyjaźni o s w - u..-
'". Radzieckiej zorganizowało akademię oko-

fr l~ ea.~~ft rl~ ... '.fputAj~_t•1 WOd" - Szczoteczka do licznościową w sali Teatru Wojska Polskie-""' - '1MUftU iiUJ~,V 'łll'W ~i, Jl/ go. Na akademii był obecny i przemawiał 
"'°'ł~0,ir\<il1Ą,~. trH~ ff'~ rb.afi rft(fij7intt przedstawiciel sztabu marszałka Rokos-
L .„~, ~\\,jll ~)• .!.E~'UR \lu'I&'ł ~~ IM' -.L„ fl 'nli '!I sowskiego gen, Karepin, oswobodzidel 

.K Jy ~ nas zdaje sobie dziś spr<:lwę, Przebyw.anie na św_ieży~ powie. I specj~lista, który ~zy~cił swo~ią sz~zote- Warszawy. 
c. ,' i j-_.:~ czystof.ć i higiena. Woda to trzu, czy tez spacery zam1ejsk1e nie by·. c:r.ką zęby wszystkun domow.mkom. W imieniu Zarządu Miejskiego głos za· 
1" l .... ,T1i~szv śroilek .Pl!'Zcdwko nujn ły wówczas jeszcze w modzie. N aj wy-' Nie trudno się domyśleć, że słuzyła o- brał wiceprezydent Ajnenkiel, w imieniu 
Ii> L. • ~~rm d~fi:!'obom zaraźliwym. żej przechadzano się po małycb o~ród-1 na również i innym kliejentom. Przez Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec-

Yą;? sii; często, a będziesz r7a- kach zasłaniając starannie twarz przed 1 długie lata pudrowano sobie włosy, kiej - kpt. Hochberg, w imieniu Wojska 
d 'ie· C'. oro-vvał - 11fosi dziś współczes- słońcem. i powietrzem. : szminkowano tw(l.rZ i ręce . Szminka o- Polskiego - pol". Rudnicki. 
r. t'" vc3'na, a każd)l wie, jak ważną Ludwik XIV, „król słońca" każdego wa pozos!awała jednak ta~ długo na W przemówieniach nakreślono histori~ 

' 1·ywa umycie rąk przed jed:-rn. ran_k.::a wycierał sobie twarz MO- twarzy, az sama spadała mby tynk ze Armii Czerwonej i jej iwycięsklch walk o 

7 a· c.~v nowoczesny dom posiada 
· ; łc zi .nkę. Kto nie ma, korzystać po 

v' licn z publicznych łaźni. A że ilo.~ć 
i"l1 w Łedzi nie jest wystarczająca na­
! „ pomyśleć o g·_iścicjszej rozbudowie 
cy 1 ważnych placówek zdrowotnvści. 

Vtcda nie zawsze była jednak tak 
11 'ma jak dzisia:j. Nasi przodkowie 

„ 'li do riej ·„vyraźny wstrQt. 
( rrkdając m!nłaturowc umywalki z 

o! ,.:. 11 drugiego Cesarstwa, przypoui­
naj2ce raczej serwisy dla lalek, trudno 
d.1bie wyobrazić, jak te malełikie na<!ZY 
n~, mogły zaspakajać mi.jp:ryrnitywnicj-

1 wet potrzeby czystości. 
O .rnzuje się, że zupełnie jeszcze nie 

d ro n· ,3 zn.ano zupemie wanien ką.-
p ".e wych. . 

Cieh1we, aczkolwiek zupełnie 11ie­
zr ~urninłe jest dla nas, w jaki sposób 
o \ rie nasi zachowali względną czys_ 
t , f.,? 

:::..r dnimviecze cofneło starożytną hi.. 
gi nf? ciała o dobre kilkaset fat. Lud.zie, 
żvj-:cy w XVI wieku i później, nie my­
j~c „·~ czuli się zupehi.ie dpbrze. 

W pic~rwszej połowie XVI wieku U­

aJa się w Paryżu książka, w której 
n znany autor opisuje, iż S...'i luf'zie my 
~ący r~ce ... parę razy dziennie. Przeciw 
i ;m c?:iwnym zwyczajom wystąpili na-

1 ~ rze, którzy pn:esttz""P.""<'i p1·zed 
iwym dla zdrowia nałe~em ee­
<.:"'o mytla się. 

M rno to istnieli ludzie, mający od.-
1 przeeiwstavrie się temu. N ależafa 

do nich słynna Nin911 d0 L~clos, ldór~. 
twierdziła, iż dlatego z:ecl11owuj.e fak 

..,.o oMniew~jQeą miodę, gdw-ż... ~o­
. e się m7je. óweze&le elegantki, 

• i.rst wody i m[rdła u.żywo.ły sr.mi!LlrJ 
m 1ru, sąd~, ie w ton. s-posóh potr~­

ej u · ć swe cłef 

krą. jedwabną senvetltą. o tym, 7.ehy starych domó"'.. . . oswobodzen_ie Europy spod iarzma hitle-
monarcha umył się wodą oczywlSCJe Przed nałozemen: obfitego pokh<lu i·oivsłdego. 
nie było mowy. zato. na toalecie jego kremu i pudru wycierano lekko twa1·z W części artystycznej akademii orkie-
można było zn<ileźć masę przyborów masłem lub smalcem. stra Filharmonti Łódzkiej W'Ykonała ae-
toaletowych, puderniczki flakoniki z' W miarę rozwoju wiedzy lekarskiej, reg utworów kompozytorów radzieckich. 

. . . . , , Wojewódzki Urząd Informacji i Propa-
różnymi kremami i t. d. ·oraz higieny nowoczesneJ, porzuc1~ lu- gandy również uczcił rocznicę uroczystą 

Nieznaną była rówmez wówczas dzie powoli ów dziwny wtręt do wody akademią, urozmaiconą wyświetlaniem 
9ie!ęgm1eja p~ir.nokd, i zębów. Pierw- fi'lmów ..,

0
W1·ecki'ch. i J'ak twierdzą fabrykanci mydeł toaleto ~ szą szczotec:;:k~ do zębów przywieziono ł 

h n 'r. ~ a y n„ ~-=„.Jl"'"", Partie polityczne i organizacje m c;dzie-
do Europy dopiero pod ltcmtec XV wie- vryc " OSl: zu„.„ ~e~o m w., ~w„uu ~~" ż.owe we wlamym zakresie urządziIY ob-
L--c!. Do zs.możnych rodzin przychxl:dł najlepiej o kulturze danego narodu". 

chody. (1;1··.·~·· ·1111111.111:11u11mn:mmn1nnnu11111111nnnim•u1umin11111111111n1111111111111nmu11m1ttn1mntt11!nnmt:nut1nttmmu11tntnntmtfr111nnn1rnumri•nn11r.ii11J1111uttmw111uunn 
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Jednostki W. P . i M. O. złożyły wień­
ce na grobach żołnierzy radzięckich i pol­
skich w parku Poniatowskiego. 

----0---
produiu1wało Gestapo.- Obecnh!. ;u1gHcy usiłują 

lM\ftOf ~ć fz~~. 5,~fj ;,:f Y / 

D~;a~ żand?rmij st~ną pned 
są~em 

, Dwaj najsłynniejsi detektywi Scot­
land Yardu - nadinspektor RudlU.n, o­
raz szef detektywów Minter, udali się 
do Niemiec w specjalnej misji. Mają oni 
zbadać sp:rawę fałs~erstw w Niemczed1 
banknotów 2mgr1micznych - oraz zna. 
czków pocztowych. 

Jak wiadomo, Rzesza jest zalana fał 
szywymi dewizami. Chodzi tu przede 
wszystkim o fałszywe banknoty angiel~ 
skie pięciofuntowe, które podczas woj­
ny były mnsowo produkowane w Niem­
czech - przypuszczalnie przez wywiad 
niemiecki. Sytuacja jest w te; chwili 

tego rodzaju, że nild w Niemczech nie 
chce przyjm.ować odcinków angielsldeb, 
a przy zamianie proponują za banknot (e. k.) Przed Sądem Specjalnym w Ło-
pięciofuntowy _ jednego dolara ..• ! dzi staną jutro 2 żandgrmi z więzjenia na 

Detektywi mają również za zadanie Radogoszczu: Paweł Bergman i Jan Fu· 
odszukanie sławnych zbiorów znaczków chler. 
pocztowych holenderskiego . muzeu„"11 Kt.o wie cośkohyjek o ich przestępczej 
pocztowego, które zostało w 1940 r. wy działalności, .pro~zcmy jest o na.ty~hmi~sto­
wiezione z Holandji przez dwu gesta- we zgłoszerne się do prok. C1es1efok1ego. 
powców i losy jego są nieznane. Prey S~~ Snecjalny, Plac Dąbrowskiego 41 po-­
sposobności przypominamy, że również koJ 212. 

···~-··---0 ·- -i polskie muzeum pocy;towe zostało wv 
wiezione p:;:zcz Niemców do Berlina. 
Dotychczas losy jego są nieznane. 

. z:~'l·ri ~rn~st'll'l!(·'„ 1 :ctw~ ,wr,.11..,. ~·11Y·. \!. , f...,.„ .>'l!JI 

v.·fb''.!1f;e.1?. łódz~'\'~e~o 
W dniu dzisiejszym. odbywa się w Pań­

stwGwej Szkole Techniczno - Przemysło­
wej Wo~ewódzki Zjazd Na'Uczycielski, zcr­
g:młzowany przez Nauczycielską Między­

B@ll"m3~2ł ~..i-··łti4i::~~ft~ n~ mc~r CiJ~·Jg w okcs~cy ~e;dr,~r~ t'.?i51>'~~ft~kh~~~ pal'ty:iną Ifom.isję Porozumie'\.vawczą. 
Z Kcmstm-cy nadeszła )Viadomość. że,~{o:i-;tancy w celu odwieclzenin S\vojej przy- Wicemin. Oświaty ob. Il!t>ńkowr.ki wy-

zastwca Hitlera, Marlin Borman, 0 którym Jac1ółki. ~ła.si referat pt. , Sytuacja polityczno - go-
t . „_ · . 01 h d-• n Według wiadomości władz francuskich snodarcza Polski". Ponadto omó,•1.-i(}ne zo-Wleruz.ono ze zgt:n.;p. w samoc o ue p::i - . . . ' . . Bm·man ukl'ywa sui wraz z oddziałami SS r.taną takie za1rndnienia, jak: Sytuacia 1 za-
cemym podc~as ohlęzenła Berlina, ukazał w Szwarcwaldz]e i n~ osiada zorganizowany • · ·.,,1 t a d · zakr !!ie rani a nauczyc· .· s w . za fln1a w . e. 
się jakoby w pobli2:u jeziora bodefa;kiego. system szpiegowski wśród ludności cywil- rl0mokratvzac!i sz!rnL'lictwa i naucz~.rci;ol-
Bol'man ud-al si~ podobno motocyklem do nt:>j. ld„m0krrita wobec nowej rz...,czvwisto;~L 

C;::::;;:~~~~!!ll!!il:llllE::::m===zzzr=i!:ll!l!!ICCIC:::Zmlll~:zm:l:lllllDl~;l:l;lilii;lmllłlllmHil!:li:maiimllłilllilll2UilllllilillllllC511~illt~WM! za>.iL::SbtLUUUIOilMił ~~~ 

nowelfG~ .. Expressu „ dzieja na przyszłość. JVIatczynym gło- wagonów jego wołanie, 
sem udziela mu ostatnich rad. Wzrok młodeko człowieka padł pod 

tA ·e tl" .;'!-1.0
1
.. - Musisz i:;ię ogranicz~ć - mó-.vi.- jednę z ławek. Dostrzegł tam ~vój bi-

~ ~~-' . ' T;fj -~ .~ .. ła, a w oczach jej, wpatrzonych w nie- let i podniósł go. W tej s3mei chwili 
} U> ~ ~!" k~ t\ -~ 

go malowało się ~m:·~ce uczucie - mu- weszfa Ewa do -przedziału. T\Vfli'Z jej 
Gdy czarne cielmG ~!:ą-gu zwcrl- ; i że w krótkim czasie uel.a mu się zrobić sisz się ograniczyć. Pr7.ede wszystkim za1ana bvła łzami .. 

na wtoczyło się na 'J'el'OO. 'a@znn.ł ucm- '. ko!·i~rę. nie wolno ci robić długów. - Masz bilet? - zapyhła łl-;:aj;:i c. 
c1a strachu. Najeh-ętm.i~ by}by wrócił [ W poczekalni dworcowej stracił on w pewnej chwili wyjęła z kieszeni Bez .;;łowa położył jej rrce n<1 r<'m:o-
d domu, rezu uj~ z p0Wt6rn• wy- i jednak cailą swoją o<lwa~ę. M~tnie przy. ołówek i na k&rtce poczęła czvnić ze- nach, a potem mocno przytu1ił j:i do 
ja ,c'u do Łocl.zi, Me m'd.si.al siedzieć w· oommał mu ~ J'!Oprzedni pobyt w ii;tawienia. śniadanie tyle a tyl~. ohia- sieh'e. 
poczekalni, ook.1d za ehwilę miała 1 Łodri. ay _ tyle, tramwaje, fryzjer, praL11.ia... Tc:raz dopiero zrozumiał, ]'.1k bardzo 
pr.:v~~ć Ewa. f Ciemny, mały pokoik na czwartym Policzki jej zaróżowily się z pC'druece- j~ ko~ha. 

Trzy lata upfy'nęły odkąd wrócił z I piętrze. Opalona h<ra.rz wiecznie za- nia. Do odjazdu pociągu było jeszcze - Czy warto w il'l'lt<: nif>n,.,wnej 
, 1arnej Łodzi, :A:.ie osi~gnąwsey nicze-, im!ewanej p.oopo;Jyni. I 5?1utne n~e- pi~ć minut. . kcir'n" pnświęcić tli kie 11n-o;,1~'r:? - no-
~o o czym marzył, nie wYkorzystawszy I d~ielne popohu'łni!~ g?y me b:rło pi~- _ Ni'.l.iJ.cmiei będzie, jeśli wdmiesz rn·\'Ś1 P.ł, I tr'7vmd"'c d~'c-wr~,-·~" . w 
·wiel.n możliwości wielki~~o miasta, Dziś 1 n.':dzy, abv d_ok~. f> mę .v..;b:r~c .. Wro- te k;;t.rtke z~ sÓba, ale nie zg1ih iej. -- obiędu podarł za jej plecami bH!.'i; na 
po trzech latacn pi"Ób@wał pewt-órnie,I c1c do tego piek~"' · nr~"'zvc :raz Je1'zeze Złóz.·vła J~::ir.tke s~ar<",.,.r ;e i ;'i,łożyh:i no strzępy. 
SZC",,.~ia. . to wszvstkn. me bv 0 zbyt ponętnry. I :ldt>::--.;;eni iego k!"mi7r:1ki. Focze. m ·wzi~ła - 1\Ti0 mni:tę "'o ni<J"r-1-,lE> 7Ti;:ilP7.Ć 1 

Cały okres peprzedniQgo pobytu w I pe!'~Pektywa. jedną z jcrt0 w~lizek, ti> 'Mni,,,isz:i i .,...,j_ nm'li"··1.,.hł nnnvip ""esolo rln vn-fi,v1a-
'Lotl.. i był Pi~głym zmegamem _się z O~arnfało ~o co:az sil.""'ieisze u:~ucir: I mo nrot,.,stów, postanowiła sama za- i:;icej Ti:w~r i r-r.vołtownym rnch~m wy­
twar-a szkoła Życia, ehędą. wydosta- strach l. V( P~~:vi;'eJ. rl-,''"1;Jjt ':'hv<!yc1ł '°B·- ! niCŚĆ ~~ eh W8f70P'l. ; r"M•f'ił Wlłl;o;;ki nrz07 nkno przed~i;-.łu. 

ia s._ę na pO\TI~zchni.ę. cięfk:ą ,,raiką, wet obie Wt'l.llzk1 1 che'~•, nc1ec., ~D-, _ PemJehij, żebyś sobie wybrał' W +ci Sflmej rhv,>ili pod:)~ ruó'Zvł z 
.; a v,ryczerpafo. zu~ek,.ie jego siły v1·strzvm:<tła r;ro tv1k-o pami~c o umo1om.o- .:"')hr"' r--i;c.-iscg! miejsc::i. 

„, rrb. energię. Jed..,.rr- szczeficir~. nym S'"'r.flr"'niu z Ewą.. c::;•·2nł"ła pn:ed ilr.zvtTiam1 wc>rrorm - 1\Tic zt::::hPku1. n'""' 70<·k„k11il .-
'<izł je32cze tyle sił, aby wróciĆ Ewa była przekonana . ŻP t1df.l 'T>U tr~,„,„;~i kbsv 1 rzpł:vm wzrokiem Ś!e- l~·?'''""~t„ Fwa. P.le „ . .., ,..,i<> .;i-1,,..h<Jr n rv- · 

·~PP.;O mfal'.'teczka. g<l.z.ie SU.rzy się tvm r~,;em 7r,.,~li'7°"r~~ lrli. w"'1"6lne 07+' i<:'g-o postać i ruchy w czasie ~l-orz"ł. Z5em1a uc1eldn mti snod nóg 
w małym don;tu; .rio~'Żo-

1 
2mbitn€'. P~~'1:'· Myś;bh, że 'Z'fł ~ok, czv i "lrhvfania walizek na półkach przedzia- ?Ż ci.-żko 11n::dł na p'as"'k p<=>ronu. · 

-rm pr.zedm1!!!scm ·~-, dwa naJwvzeJ n!lp1szę po nią i razem łu. Obok nie.~o rncz"Jy k,-,fr orł<l()1ei:>r0._.0 
orii pJ"łi 3Woje :krt11- już ręka w ręk~ będą, S7.li Przez życie . ·-·- C7." mfłC:-;;>; hll:-::ot? __ '?'.;i.pytała m.- sti; pocia.i:m. Przez ki1kił <l<>]qn1<l 1PŻ:'lł 

W 01'7Wiach r'li d'l~'OrrOWd U}'."'1ZPh·l rrle ('}lr-ip} ('Mnr.wi . .,,,;;i.,icf Żp l'Y\~ 9'0 Wlv l'l:ł mi('kk1r11 niask1' 1·lmC'}'1T1Pi ~"'l'Y1i. 
dzie1na &iewezy-. się smukła po~ti>,Ć E,:vy. Uczucie niepo- ,..,„r.t1P :n~~1W<ł:.:,·ł :fo bilet "ntk:n~l Prz0 d Pod(lf" m"lfa} ·w oorł„1i. r.riv w<rtd z 

:;iflała na świ~t I koiu 7~m~s1,r,'-"'fmf' zc;h.ło 1.-.Hdm i1~- ... '.-. ..-.,q;:i rnmil"+ri i:r7.vmał rro w rHoni., ziemi F-wa. p0c+r-zvm'łh f40. 
,.,.. Ma :A.am..6-1 mie"l:!I;:iem. V! r.ierw~7.f'i chwiJi h 1_.ri t~tór-a vvr 0+ +.,.nf'11e 7'.1:;1rmh:\i(?.ła od kur- tJdo~·ł,,_<!; Mię? vt ł - ..•. ,,_v ..,,, .~. • - zap a a ze 

1".:roa~v <lo nrzekon1l"1y. że Ewa nbmie !ii-; i \'.' ':70Wei?o ~ ... ;.,,-r,.,.,nfa kartnniku, a teraz W1!pÓ~r.,.11dem. -
:!': która j tej ~l!!C:'"d11j:>cej dlllł nirh ch~vH! nowi~, rr" '.:\if'1~~. M<>l'n $nrrił'"·"'· jr.i ka minł nrzy - Nje _ onpo•.:v;t:>d:i:1<'ł ntrzemiią.e 

:>rncy, 1 rołn-7.yws"'.>r rr.1i ri>ke n~ n1m~~nm: ,N1~ o-;0h1e "'1"" w,.~+„~7,-ł~l-iv n~ kupn0 rlru- u'bror>i~ z pyłu. _ .. Szkod;:i t„lko. ż~ t e­
l'fa- l ieiiź 70shń! Ni,., będ" mot1i~ żvć bf'z ~"rro hH(>tr1 li'y•:::> 7.dP· .... eTWowana roz- rai. będe musiał tu ?ostać .. i tri ... hvl)a 

'-1 cieh:r:-" „ T oczv Jej flPTH•łnią; !-!ię h11ni1 i rr''lr1..,i'.! 'l'"' r!c1{nłs, !':7l1~f8i'11'.' zgi,ioy. iui na Za\VSZe - odezv:n:tł sie, jrhc u 
l iy"1""'1 r 1· ;r...,;:icvmi rn rÓŻmvych rrli<'c- ·1 1Pr'"'1".'"1Y"'M 1.rrokirm przęsz<>(lJ 10n'r> l:-"l'"ll '~' l,..,,.,,..,,~k·i rn;-iq+ą„71„„ l': 

1

M·"1łez:· ~;~~~;ł~'·j; ~;~ ~~=ri;~ i ~~-1 ~„„~ P~~;:;·~~s~;d~~;irtorbiegło wzduż ~~~~ęł0"';~~~~~· J;~~~;;śc~~":ed eh---~ 

• 
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Uroczyste wręcz'en'ie sztandaru przechodniego załodze fabryki d. EitiTtgona oraz 
a'ula ciężarowego robotnikom fabryki D1:eriga na D. Sląsku 

.. '/P;zedtrt 
Sala Robotniczego Domu Kultury ty osiągnięte przez robotników dl.I.W'~ej ne, dębowe liscie i napis: "zwycięzcom) stała robotnikom Steinerła. PrÓcz dy-

wypełniona do ostatniego miejsca. Wy~ fabryki Dierig w Bielawie na Dolnym w \vyścigu pracy". ,plo,mu, otrzymali oni do podziału 1% 
pełr.iona robotnikami - uezcstnilmmi Śląsku. Robotnicy ci oś'wiadczyli, że PrÓcz sztandaru _ robotnicy zakła- ,ogolnej sumy wypłat. w grudniU. 
mięiłzyfabrycmcgo wyŚcigu pracy. I zwiekszają dzień pracy do 10 godzin. dów Eitingona otrZYTtlali 50% zarob-; W imieniu robotników od Steinerta 

VI głębi estrady 'wielki Biały Orzeł Możemy być spokojni o przyszłość ków z grndnia. I przemówiła robotnica ob. Kostera. "Bę-
rozpos+arJ. swe skrzydła, Pod nim na- ziem odzyskanych. skoro rebotnicy na, "Qiężko pracowaliŚmy, aby wygrać dziemr. walczyć o sztandar, źeb;~;'śmy go 
pis: .. Wyd~jlla praca - to dobl"obyf tych ziemiach mają taki entuzjazm i ten sztandar. powiedział ob. Bąk. Bę- zdobyh w następnym kwartale - po­
kraju". Czerwienią sif sztandary kół dają taki przyład patriotyzmu. Pracą dziemy :się starać, Ilby pozostał on w wiedziała. 
fabrycznych... swa zwiążą oni raz nR zaWfte tę ziemię nas-r:yeh ~kach _u. ,,_ A my sztandaru nie oddamy!"' 

Za stołem preT..fdialnym zasiedli Z M"1cierzą. Następnie. witana hucznemi okla- __ d?b}egają .z ~łębi sali okrzyki ro-
prezydent m. Łodzi, ob. K. Mijał. Dvr. Następnie odczytane zostaje orzecze- skami _ wkraczają DELEGACJA RO- botmkow od Emtm.~ona. 
«entr91nego Z"lT7,adt! Prz"'mvsłu Włó_ nie !mleglllm ~dziowskiego, zloźonego Ó ,. 
kienniC7.e~O, inż. Wende, Z-C't!, dyr. inż. 7, przf>dstl'lw:ic;eli partii politycm Tch i BOTNIK W Z BIELAWY. Osi Q ~nę,a 0_ .. - No. no - zobaczymy, kto bę­
~. Bl!bii ~lti, specjolnie przyhyły na dYTekc'ii CZPW. moc<:, któr~ pierwsm na wyn'k 126% W'YmllC7.('ne1~o na IV .ty I dzłe ni6sł sztandar w dniu pierwszego 
uroczystość przedstawiciel Mar:'7.3łka na~l'oda "l''''~'Zml'l'}a 7.osłaJa załodze Pań. kwartał planu proottkcji, zdohywając I maja!" - przekomarzają się przedsta­
Rokossowskicgo, genE'rał maj, Kn l'pi". shJ7o':vych Z:ll. ~dów Włó!ricnn1czych druf.;'ą nagrodę w postaci n0'Ye~1) .cięż~. wiciele innych fabryk, których ambictą 
pnedsta".riciel Z'''z u 7aw. Włók. (. FitinfYon w Łnd7.i. Zqłog-a robotnic7~ row('~o samochodn. Samocho,d. p!ękme jest mieć również w swoim posiadaniu 
marzy, ob. Stn 'ń,-' i. ł!-t. T.O'!<8-So- wykon<>ła 130.75% WYZD, e'lO","~o na TV udekorowany. czeka przed Robotni- pi~lmy i taki bardzo chlubny s"Ltandar. 
w1!i;;Jd ." ppP" ob. Wacho,,"{''>' :;.,-PPS, lnv:p·t~ł ub r. pl, nu prodHkdi. czym Domem Kultu y. Następnie przedstawiciele pr'3C'owni-
oli. Wotedri ze Zw. Wa11d ł\tłodych Na esh-:o e wh.'T?cza D;p.LEGACJA Jeden z robotnikÓw z Bielawy, dzię- ' 1·6w Schcihlera, Poznańskiego. Geyera, 
ł oK Kaczmarek z Tl.TR .• n_ FAnRV1'n r. TT1\Tr'l1\T. nh. Bak odh;o_ kujl!-c za doWód uznania icli pracy, za- Horaka. Krusche.Endera, Z~\el'skiej 

Pierwszy przemówił pre~. Miiał. .. a z r:>k prz",dd;nviciela Zw. Zrłw. Vlł6_ znaczył. że oni tam. na terenach nowo- Manufaktury. Schlosser8, Stehwrta. Bie 
frt6ry pookreśIH. Że przed narodem l~'1iar7.V ~.,t,,"-l r JlT7f'chosint Prmz whczonvch do Polski, stal~ niet)'lko dermnna. Buhlego i Eitin/{ona ZŁOty" 
polsklm stojn aziś dwa wielkie zada- lrnra .. t~ł n.<\ ezpć r.n ht'07te do r0ootni- do wyścigu pracy ale i do wYŚd~l po- LI ZOBOWI 7 "-"NIE. że jak naiszerzt'j 
nIa do spełTlienia: ug-rontc ':mi'" t:!('mn. ,ów F,Hin<1(\ n "'·trm,y~'I' ·~.,t hl'lY'dzo lo izadi ziem zach~dn.i('b. 7.Wi6c;ł ~'.~ rozwin:t wsnółzawodnlctwo pracy w 
mefi i n~ I owa l' in. W oO'u tych ... · .. '·n..,.. 7. ~"'~'",,; c:.t ony p"rnUl'owY.:re tez z apelem do robtnik6w łódzkich. oy pT7.em~~Je ,,·łó 1denn1cZym. by świ~do­
lila' antach kla a rohotnicza stan~la na .. , t 'n') ....... 1" ""'"'~nvm ("'ll"Pt:lJ -f"m i na- zjó:dżali "tV ł-"mte stron"(, .,00 nie chce- mie podnieść moc p,ospodarczą kraju i 
pierws7.:'1ffi mIeJscu. ';"'f.'ro (''7TI~Tr ,-31" 7f'~ołn i'norvc:mego my w naszych fabrvkech ani j~dnego przyŚnie v-rc, ;f'go odbud'owę i b~' w ten 

- !>r:>~nlbyn1 - cIąpnął aa ej pre 1" '7p~~.'".J., },""rł : ""'{'ąo. Drurra strona Niemca". S'Oosób nołożyć mocne pOClW:;1':',y nod 
zy(Jent Mija! - a':lv ten sztDnlłar nie,-w ?t~l"r31"'1 hinłq ro tl-., "owa. na nie; zlelo- Nagroda pocieszenia przyznana ze- nową Polskę ludow~, ICnb('. 
lr1; ńsfwa, kt6rv jest svm15o!em =ł"ą- 1I·lIlllnlll"!lIlnilf!l'III!:I'll"IHIIIIIII!1111I1l1I1",n"lTlTllImllllll"""nmmir.mnmnHlmmmmmnlllnmm:r.rnnnmmlllr.lllmlll!llnnmIIlOlumlllllllllllllll1nmm.lIIlI"nmlllllllnmm1II00"UmmmllllillllllllllllllllllllllltmlllmIIIIlIlIIlIllIlIIlIl1l'lIIll11ll11l1i1llil!,II:,'llllllllltl\!llll 

ciwie pojętego patriotyzmu ~ Łó.:ti , 
nie wY l.lściłn ze swoich rl'lk. 

B 

W imieniu Polsldej Partii RODotni­
ezej mówi~ płk. u,ga.Sowiński. ŚWl -
fu praey zoiegło się Z'e śwtętem Armii 
Czerwonej, która obchodzi 28-lecie 
swego lst,...ienia. Wspomniał vric on 
O współnvcli zma~aniacłi Polski 
I Zwią7lru Radzieckie~o przeciw hitle­
ryzmowi. .,Pr.zy!'zł€'Ść naszego naro( u 

- mÓWił płk. Loga-Sowiń"'ld - leży (e. k,) W d\1żym dwupiętrowy;m po- -służbę ś'led{!zą i postępowanie karne. - Jak się czujecie w s1Jkole?-pytamy . 
... pracy j WYsiłku. Nam: patriotyzm klasztornym budynku przy ul. Skorupki Wy'kłady te prowadzą wykwalifikowani - W szkole powodzi się nam bard»o 

~rlY stać 
ratycznej 

mlt~imv wcielie w czYn - jc<;t to pl7.e- 14 mieści się Szkoła Oficerów Liniowych prokuratorzy i sęd2iowie. dobrze, lepiej niż na emigracji. We Fran-
łanie ;obotniczegt) potu Ma sprawy M O w niczym nie przypominająca klasz- Uczestnicy kursu otrzymują całkowite cji byłem 3 lata. W 1943 r. aresztowano 
~arodu·4. to~;' duże, jasne pokoje. obszerne sale bezpłatne utrzymanie w szkole i internat, nas w Gdyni. a stamtąd wywIeziono do 

Przedstaw1ciel 'Polskiej Parni So- wykładowe. czyste sypialnie nowocześnie również o rodziny Jeb d'ba Państwo, zape- FrancJI. Po paru dniach uciekłem i zglo­
ciali.sf:ycznej, oh. Wae owłe,,; przypom urządzone kuc.hnie. Ze teian tego domu wnj!)Jqc im byt. silem się do Oddziału partyzanckiego ma­
niał sforowane przez roootnł {ów w ok- bije radosny Ilpokój l porządek. Po ukończeniu kursu, kierownictwo jora Fronda w Grenoble. Odziały te dzia­
n>.crle okupacji tzw. tempo Mtwia i po- Oprowndr.e. 1 inf<>rmuje DM. póka2lU- szkoły kieruje ttbsolwent6w na stanowiska lały na terytorium Francji przed stworze... 
riSwnał 1e Z wyśclgłem pracy, który tęc chętnłe WDySik:łe zaikamar-k! tej jedy- kterownlk6w jedMstek M. O. nłem oodnał6w majom Jelenia. Oddzia­
podejmu11! otlecnie. Dy ~ lt j8zy6- n~ w tej dhwł1i 'W Po1see t~ roduja Nloe ty. f).&arrłtł nauk1t ajęty ~ cas ły mai. J~enia były 1la początku w pół­
dei mD;uCloweł lin.,. 'Polska f1ua r.o- srkcł)' - pGI'. WeWm-, "'~o. kamen- el~ Centrum Pn:es:%kołs:da, Dl" l JlOeI)ej Francji. potem przeszły do MS, do 
I5otrocza, trl1Jelł mołe w na:łclęt~ d~ oto IIpn'W: polityczno _ 'WYehow w- I r.m-yw ': _ t"'?~ Iltno lm. teatr, wie- poh:tdni~ 
wanmlt'l!!ef\ m ttarlatn.r<łi - da JoiM'8- ~ Cent:rttm St.keł~[a. I QOrld, ~dn.io.n. ~ak~ ~ . _ Jd: wam idzie M1Uta 'W ukole? 
~ d~ tw!f ma~. ~l'ft'kra* Siicob. łt<:!Zy ~~ ~,,~. r'l:~ i n-,.mł w C'Ip1"MIC'ł'l'W.ła kM łnlłt1.mtJSlO· - Na-

'~~ rftM2nłe Q'a-e~Oft~ lmY,,,.,..... krutl1fęe,'4'.'h ~ • ~ftn{'ldego i l"Obctt- rywk., ~dL. Uczniowie o:rummu~ włeao- - Z l)OC%ątku trudno, dlatego, ~ nigdy 
lf'nJr.(';v:fne. ,Irde:ao _ e'błc ......... ł-" cl~, ~j hrle ry d '~e ł tzw. "pnt!I&wkr", Dt1 kt6- z tyM me stykali~-rny się, nikt się tym nł. 

WJd Ck ~ nł~ df łeev:- 'l:""''' ~~ ~&jmował; byłem ehł~ potem w pat'-,. ~c • l.. . 'Vnr.... spo wvmenego J: Jf. O. ~ w=y.;tkicll wcje- ry awł~. błdqflJj omawla- "uatce. 
ne J.. ihlłi...:... 6wif~. n("'~....6ch~. Ml»Jmum wybztmcmia t.> '1 ~ Ił ~~ _ !IpO-

wiC'?! - ra. em dl8 , Foli. szh<dy p~tJJ1e1. W S'~6]nych wy- łoerne. . I - Jaki }at sto.tmś dow6c:b:twa tt. 
my PO e bO'Wlc!ft K}')~. fe w. 01. p:ldkach klerownłctwo sJ:łkoly uwzględnfa Wehodrlmy na ~ z ~ał wykład.o- ~ ._ 
!Iee _ dlt'('ydow. ć tifdz;e t;m. który terM ~-pocjaJne n-ług', położone przez shlcha- wych: odbywa si~ właśnie lekcja polskie-I - Bardzo uprzejmy - w każdym W'J""' 
roa:te najl?t:1ej eg'Ea~ patrlotyC7.Ił"- cry z !rl:i:s-z)m wyk~t1!łcl!llicm, w C78sie 1'0 dla Polnków, ~ik6w party2'lntkł pad'ku idą nam na rękę, Nie ma-my powo. 
Spek;llanC1 1 S'Zabl'O~lC ~(oStli'f S\yój okupacJi. we Francji. Jednocześnie wykładowea o- d6w si~ ska~. 
wyścIg OS2'ttstwn, lcJ'Hstwa t złodziejst. W ~'-ol" k.-t~ł"" si" rownież byli zoł- ma\-na ustróJ' Państwa Polskiego. ki' 

.. I~' głosy j~ak oędą ettro1: clch- ~~d ;'ł~ we Fr' ne-]I !1*' Zwiedzamy świetlicę: z młnstaloOWaDe- - Ja prz.oorlllot najbardziej lubicie? 
lt'Ze~ .• 'A lrl ro6(')~łC'%l!l '''~' ow6~ m.łtr • .Jelmła. go apa:mtra !'1ldlo~ brzmłq dłwięld !ml- - ~ Medesą. ,. 

O hnaoc-,rna 1':9.~e1 młv. K'Ul'l!! ·w gltole trwa 4 ft'des!:tCe ł ~ł- 2!Ykl :n-a tctftlłnch 'bt:trw'ne gazet'lr:i ktenne. Por, Dobieclti, to znawca słuZby Me&-
Następnie. oh. Wachowicz stwl~l. muje wykłady n uk fachowych ł t: ołeo:- edagowan~ i nustrowane bardzo potny- czej. Dobry ·wykładowca. poza tym "dzia­

te l!ZVWane a~tvcłiC7.~s. nazwv faorvk nycb, poza tym ~ razv w tygodniu odby- słowo przez elew6w, W ŚWietlicy gwarno dzio" całej szkoły. Po lekcjach zaprasza. 
poc~o.d:ąc:e o~ nazv:tgl{ 'ch .c1a~ ch wają się ~wiC%el1;8 w"tert'nie. I wesoło. nas do siebie i cierpliwie wyjaśnia niezro. 
wła~,clclel1 pOWln!l0 ~'l~ wyrrol'!e JU'L (fo Wykłady nauk SP!)? cznych uwz/tlędnia, I Zbliżamy się' do grupki UClltli6w. Za- zumiale dla nas wykłady. 
l~ml1s~, są one l)o~.em synon!mem u,,: ją historię powszcc nn. nIt ty _ J n: _el czyn3my rozmowę z byłym partyzantem Zbliźamy się do następnego ucznia _ 
c skI} l nry7v.,Ym. ~ZlS w tych L?rykach i zao:ndnJenin nkh,nJnl'; V\'Yklady fachowe z oddziałów mjr. Jelenia: . podchorążego Jaremki. 
WSDołf10.s "cd~r7r\ml są pracownIcy tych 1I11!1111"n'II'I'lllrnnn!llInrlnlll!llIlIIllIII!II!IIIII!I~"IIIIIII,II"!1liIlIlIIllIJIlm:;;llIlIlllrrnllll','I'llłlllmIIlIIIIlIIIllIP:,,'IIIIIIIIIn;:1I1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIUlllliilllll!IIIIII1UIIII!IIIIIII';IIII!!nrnnll 
zaMn ów, l-tórzy codziennie ~kładają - Co powiecie o dziale polityczno-W'J"'" 
oowód, Że prawo do rządzen'a ma ten, chowawczym w szkole? 
kto ~~mie dob~ pracownc. - Kierownikiem i jednocz~nie zastęp.. 

W imieniu 7.wi~7.:ków ~awodowvcli !1ł«: sad em.#' kI Cl eą k<>mendanta szkoJy - je..crt por. Wadaw. 
WłÓkniarzy ob. Stlłwińsl<;' mówił o" ( Znam go jeszcze z pracy w konspiracji. 
W7ru~zeniu 7. jakim 0'!)rhodzi ten rlrleń' Przed sądem ~ecjalnym woiskowvl11 UB w LllĆmierzt1 pod Z,rrierzem banda w- Jest t<> odpowiedni cuowiek na odpowie-d­
zwycifstwa r0botnika łó(h!ki~ga .. Były w Łodzi stanie w kr6tkim czasie banda st~ra schwytana: posiadana ~ bandy- nim stanowisku. Poza tym aparat politycz­
w Ł007.i vrvśc'gi prac" - mówił -- lecz R(}m~n3 Sos!ńskicgo, składająca się z sit!~ tów broń została skonflskowana. Czlon- no-wychowawczy d<>kłada wszelkich sta­
o ~vi lr"" '" 7V<:!ru d n Tlrvc'ł·atner.'o dmill osób. kowie bąndv: SnsińsJd Roman 1 Zygmunt, rań. by dać moźnoś6 zdobycie jak najwi~k,.. 
posipf1acza. DlIźn ';"<:7""° "'0 iof!'ic'zego Sosiński, liCZ (\ .' n?zjamy ze ZtYjcrza Clchowski Józef, Gr.lesłak KaroL Cboinac- sxego 'Uł'Sobu wiedzy i uprzyjemnić nam 
wysiłku potnt> uje Po]s"n, " pracllj~- -organizlJwał N ilbiegłym roku b~dę 'i S3'lwcster, Cłloinac~l Edmund i Wila~ życie. 
Cle w f'i~ż (i"h "" runkach. i"r/nak im dywersyjną, która miała za zadanie "likwi mow~ld Pawc!, odpowledz~ 2a d<?koname - Jakle są pr7.ejawy życia koleżeń· 
wi,;kc;7V hęd~jf' hm wvs 18k - tvm.. . •• • • napadu z bromą w ręku, USIłowanie podpa sklego? 
S?:",~n;oi \1(la ~ie z1i1rwi~G '!łe J 10';1o;;t\H). dacJę posterunków MilICJI Obywatelskiej lenia budynku UB w LllĆm~erZl1 oraz za - Zycie kolezeńskie postawione j~ 
ktłl1'1' ~~~"- .. ,~ ":'OC r'",.. '. N,,<:f('r n:'; 'll).j' e?pleczeństwa. przy"'otowywanie szeregu innych wystę- I u na!' na wysokil11 p'Jziomie. .Jeden za 
StawilJski podkreślił wspaniałe rezulta. Po dok~)flaniu napadu na posterunek pów bandyc~icll. .wszystkioh - wszyscy za jednego • 

• 
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K I czasie 

POLTCJANT:: - Acha, wracade? Teraz l WACEK (cicho): - PoUcja fJ1'%eszta. .• -1 WICEK: _ Mumy Jeszcze ruv:z bardzo l 'WJCEI(: - Oto rzecz barduJ 'll'łebezrden-
ia was grzecmie poprosz(l ... do krymi;J1alu/ - POLICJANT: - Póldztemy z IJ'IYł do le<>- podeir~aną i 11kbe.zpiecznq-. - na, wiec uważaj na tramwaje„. -

WICEK.: - To weź pan i /1J.otki •.• - mendy/ Pewno ~ze roś macie? - POLICJANT: - No, 1u> .. • !Wkazatf.- - WACEK.: - I pisz cz~tol S~f -
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v1r:. us·: awa ostabecznie ustala !<0;·~1petencije I sp5sób gusDo~ark~ lo6··~alami. 
- Czy lokator mr. ora~Ę~'O Rio zy1r1;:tu kt~szttn~v remon~:u m~~~sz~a~~;i:? 

(b) Jak donosiliśmy już - oczeki- zamieszkania należy zwrócić się po op; .. 1 stąpił z projektem zwróc.enia się, z je- i się o ~ta:rannicjszy dobór ,,.1nmentu <;~eł.· 
\Vany od jakiegoś czasu dekret; normu- nię zarówno do poszczególnych lokato- dnej strony do społeczeństwa o ujaw-; n~aj_ącego fi.mkt'ję konfro1erów mieszka 
~ący. sprawy gospodarki lokalami i kon- rów jak i do Komitet6w domowych. Tu ni.enie wolnvch względnie ni6>prawnie n-:.owych którzy - z-darza ·się d1.lŚŹ czi:-· 
troli nad nimi 7!0stał już przed tygod. taj niezmiernie pilna jest sprawa usta le zajętych lokali, z drugi.ej zaś stroD.y ! sto - spełniają. brudną robotę. Milicja 
:niem ogłoszony w Dzienniku Ustaw i z nia składu nowych komitetów domo- utworzyć przy wspóh1dziale organów I poza tym Z'.JJraca się do Zarządu Miej­
dnk:m ogłoszenia wszeC:ł w życie. wyc}J, które już nie zgadzają się vv bezpieczE'ństwa, milicji, oraz wojska -- skiego o to, by nie zdarzały się ju?. fal{_ 

Jeśli chodzi o Łódź - dekret roz- związku z wyjazdem poszczególnych spec5~In'! errzckutyvvę, któraby wresz: ty, aby na jedno mmszkanie były dwa 
\'ri.ązuje sprawę uprawnień do zamiesz członków _ ze stanem spisanym w rn cie mogła zdecydowanie i ostatecznie lub więcej m:kazy. .. 
kania na terenie miasta, przyczy::n Za- ku ub. in~terowae we wszystkich tych wypad- Przedmiotem dyskusji stała się rów 
mąd Miejski i Urząd Kwatenmk">wy Naczelnik \.vydziału kwaterunkowe- kach usuwania fokaforów nielegalnie I nieź poruszona przez j~dne..,.0 z obee. 
posiada decydujący głos w przyzmmiu go - Swiderski zapoznał z kolei zeb.- zajętvch mieszkań. których usuniecie - . , 6 

. 

tych uprawnień zainteresowanym oso-I ranych z projektem urządzenia kartote jest • niejednokrot~ic har·!łzo trudne, I nych sprawa mieszka.n na obsza~ze oy­
bom. ki ludności w Łodzi, kt6ra dfa gc!'pntlar gdyż osoby te powołują się na wysokie łego ghetta, wyremontowanych 1 dopro 

W Z>-viązku z wejściem w . życie ki lokalami ma podstawowe znaczenie. U:l'.zędy i instytucje. wadzonych do stanu u.żywaJności włas-
wspomnianego dekretu wiceprezyde,1t Odpowiednie kwestionariusze zostały Mieszkania bęcb:ie przydzielał \'!\Tym nym kosztem. Niezależnie od głmm o_ 
miasta - GaHas zwołał w dniu wczoraj już opr.acowane. z analfabetvcznego dril'lł Kwaterunkowy :.::e stanu mies:z!wń sób trzecich, oburzonych żądanietn eid­
szym do lokalu Zarządu Miejskiego, spisu zawartego w kartotece można bę- uj3wnfonych, petenci nie będą p:rzycho I stępnego za vvyremontowane mieszka­
Piotrkowska 104 konferencję przedsta- dzie się zorientować, dzić do tego "Wydziahl po zaty;rierdze_ nie, trzeba przyznać że lokator, który 
wicieli wszystkich zainteresowanych kto :i: mie-szk;;cńców Łodzi zameldcw::rn;y nie ich praw do lokalu, gdyż najcz~ś- w)rjeżd~~a z Łodzi i ma zamiar opuścić 
instytucji wraz z przedstawicielami jest w ~ant miejsc~c~ jednn~z.~hie. l ciej_ za. taki~ lokalen} „';"'Yszuk;::py~n" W<Jremonto_wa.~e .rrzez siP:b:i.e 1vfasny.m 
:Urzędu Kwaterunkowego. W obradach Z kolei przedstaw1c1el Korn1sJ1 Spe-, kry1e się łaneu.ch po-sredmchv, nieucz- kosztem nuesz;.rnn1e ma prawo do 
obesłanych dość licznie wzięli udział cjalnej do walki z nadużyciami i szkod li ciwośei i łapówek. Również i komen.. zwrotu uczdwie ustalonych i popart;r::h 
przedstawiciele Zarządu Nieruc.nomości nictwem gospodarczym ob. Mnd0j, wy- dant M. O. w Łodzi _ Kempa zwrócił, rachunkami koszt6w. 
~j:~;s~~~z :.::--~i!~~eńs:::s~~:~; m11111111111111111 1 111111111111111111111111m111111111111u11m~111111111m;1m11111111111m1111111!11·1111111:111111mun1111111u111§1·111·rnrn11111111111111111111m111:11111m1111111.111111111111111g1
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ratury Wojskowej, oraz Milicji z tere. r·: e· . ~ ~ i u ~ f 
nu ~~ej Łodzi. . ~ :.Y!t? fg fi :. . .~ 

tec1~a::m~~~:C1!~j~ %~ie~::/!~ Wynik wczoraJszego losowania. - Pos~adacze szcz~śUv1ych ~osów 
n wień dekretu co ze względu na mee- 'N'~V1fi~ z~łCS~f S~~ dn r1i2SZeJ a~ma~lstr~CU 
~ z:.bagnione na terenie Łodzi stos.tn... W dniu wczoritjszym w lqkalu Expres- I cji społecznych i współprsrowników re-! ROWER WYGl~AŁ WS Nr 6%. Włai-
•i tnieszkatJ.iowe ma właściwe znacze- su Ilustrowanego przy ul. Piotrkowskiej I .iakc~! i adminstracjl pisma.. 'cicielką szczęśliwego losu jest 'l~:~zkiewics 

10%a odbyło .się losowanie premii dla na-1 Losowanie miało następujący przebieg: i Mada, ul. Napjórkowskiego rn5. . 
Na wstępfo 7'.&brał głos mecenas Na. szych czytelników, którzy wycinali i skła- Wseystkie losy zostały wsypane do ur- 1 RADIO-APARAT Nr 1750 - An.ielak 

órkowski, radea prawny Wydziahl dali kupony „Expressu". ny, a na:stępn.ie bidy dziesiąty los wyy;ry- \ Jl'Ul al Zduńska 11. 
Kwaterunkowego, który określił miejs Losowan~ odbyło się w obecności Ko-j .vał premi~. NARTY Nr U61 Kowalski Luejaa, 
~. w których postanowienia dekretn o misji, zfoż0tnej z przedstawicieli organiza· Wyniki losowania były następujące: Suwa.Isk.a 11. 
gospodarce i kontroli nad lokalami sty- ŁYŻWY Nr 1.436 - \IVilmańska Mary· 

Wkaj1~ sięł z aktualną sytuacją1 !;~dzi.I ~ "~~~ ~~.~~i Ja, K-0wień.-ska 3. ... ... 
SJf:a'Za przy tym na powmec m{}sc na 'lf'~ V~·jj~ ~ ·~lilJ~?ł~' KAPCE ZAKOPI.c'\.'"SKIE Nr 381 -

41'!.d:yć i handlu m~CS'lk°r:mfamj, z który_ a::: fi p 1111 Jarkiewicz Zdzisław, Zawadzka 44. 
mi walka jest dość trudna ze względu ~,JltC_JlfpS-e!!'J§IYJ , lii!~§'1-iF»(J,!!Jl,.,lnfTlff!H!J!O'' WOZEK z LALKĄ Nr 577 - Radaw-

:na to, że :tu1jczęśdej spnedai i łapówki W „Expressie" z dnia 18 Jntege mniesz-; Nagrody· powyż.8%e ll1\ nie mniej ~e I .. ,kl Kazhnforz, Piotrkowska 69. 
9'vi•14m.ne z niełegRlnY11t handlem loka~ ezony był płenn:sy kupoa. drugiej arkejł' niż nagrooy pierw~ lik.ej-i; różnic& pole- ' KALOSZE Nr 1956 - Majchrzak Ste-
lari :l'>~b'yw:lją ~~ę w e7:tery OMY. Przy_ prem.iowej, która ma te u.me Utt~ co· ga Mo. tym, u prefłlie pit!!r"W'SZej akcji obli- fan, Lniana 48. 
padl:owo tylim mo7.m1. natrafić na. nić i akcja p009rzd1'li.&.. czone były na sez~a :&im.owy, a w drugiej SA'NKI ~POI?TOWE ~!r 780 - Sasi• 
pr?eSt(''"f,hV? które popełniają nawet N:1leży ·'1l1i~ wyciąć :z 36-tu lrnleJnych akcji „Express" chce apr:ryjt!;lmdć naszym Waldemar, $„go Sierpnia 37. 
,,0.,.. ·ektorzy". Ostatnio numerów ,,Expressu" zamieszczone ku.po- czytdnikom, ~:&C"1..ególnie d:dcc:foro ł mło- l BEZPł .'',.~ M!ESIĘCZNE V!.'EJSCJI 
jer.kn faid „rlvr'.'.ktor" wziął 100 tysięcy ny drugiej akcji p.re:rniowej, nakleić je na tlzieiy, naddmdzącą wiosnę. I do TEATRU WOJ$'IA POJ~S'DEGO dlt 

zfotyd1 za mieszkanie. arkuszu papieru w 3-ch rzędach po 10 I Już wkrótce przyjdzie wiosna, tak nie- I .:l wóch Gsób vrygrał los Nr 598 ·- Wic('.'l(-
Nas+ępnie należałoby zmócić bacz- sztuk i arkusz ten w terminie, który zosta- 1 cierpli W-ie oczekiwana przez ·młodzjeż . Za-' rek Halina Łączna 57. 

nie podany, należy wymienić w Adminl-
1 ro1·ą się boiska i błonia. rozpocznie się tak· · EEZPł_.ATNE WEJŚCIE DO KI::'~A na 

niejsz:i uwagę na starania :oewnvch sub 1 ' d f l d' 'b 
straeji „Expressu" na fos, uprawniający do i źe sezon wyciec!'ek -podmiejskich w p()szu- 1rnż Y i m w ciągu miesiąca „a 2·-ch osq 

lo!·atcrów, którzy po „załatwienin" - N h 1 d · ł · • 
udziału w ciągnieniu. kiwaniu słońca, zieleni 1 kąpieli. Niestety r 2730 - Mare ewirn Z zis aw, Zameti• 

sp!'awy z wyjerożaj1~cym lokatorem Druga akcja premiowa przyniesie na- nie ws:r.yscy młodzi - dziewczęta i chłop- hofa 6· · 
gł-5wnym uhiegają się 0 prey!łzfał loka- szym aytelnikom następujące premie: cy - będą się mogli cieszyć wyeie':Zkami MUNDUR HAECE'F'.SKI Nr 1086-:- Jl\. 
lu rlh siebie. Należy zbadać każdy wy 1. APARAT FOTOGRAFICZNY, i sportem, nie wszystkich bowiem stać na I 11fak Juliusz, Żwirki 4. · 
pądek tego rodzaju starań, tym bar- 2. PIŁKA NOŻNA, sportov;ry, ezy turystyczny ekwipunek. MUNDUR H..ho.RCERSKI Nr 1()93-SkaJ.. 
dziej że opinie kontrolerów mieszkanio 3. KOSTIUM KĄPIELOWY DLA CHŁOP- Wycinajcie więc-, dzieci kupony drugiej ski Jeny, Ruda Pahhlnicb. Żwirki 22. 
W'JCh niejednokrotnie nie odpowiada:- CA" akcji p1'emim.~ej ,.Express~". Może wygi-a· Na.grody pocieszenia w po~tac~ 2-ch _ze.. 
ją rzeczvwistości'. a maja na celu wpro- 4. KOSTHJM KĄPIELOWY DLA DZIEW- ne premie umożliwią wam przyjemne 51)ę- :'zyt6w i 2-ch kolorowych o'owkm,v ka7.,da 
wml.,,:l"nie w bł1d Wydziału Kwaterun- CZYNKI, dzenie ·wiosny i Jat2 . wygrało następujących 50 losów: 
ko„vego. 'rrzeba przyjąć jako zasadę w 5. RAKIETA TENISOWA, _ 3177 2097 2629 20"54 1850 1915 ~052 1115 
powojenne:i l"'raktyc'e łódzkiej, że nie 6. PANTOFLE G!l\'INASTYCZNE DLA ,-~®!t!!'!l'l!l!f..o·"'""'Ę"TrrFem==wurml 3986 972 941 457 3931 3179 231 39 241".-8 
ztl•rea ,,,, ty ustępowano mi ... kanIB cm.OPCA. . i Dru !1'3 il!< (i a !>rem iow a 12"4 833 1248 .2296 3329 2174 3403 522 . > 19 
hezinte:reso''l.'°'ie. 7. PANTOFLE GIMNASTYCZNE DLA 11 - 2159 2571 3402 1253 258 654 Vi36 3906 33 ! 

'Wielk:i chaos w dalszym ciągu spro- UZJJ:EWCZYNKI, IDmx.prer5SU 4004 393 2547 2345 2743 49S ~696 2662 131 5 
\\'. -'ł':r do stosunków mieszkaniowych j 8. WIECZNE PIÓRO, ! . f" & 11 

1

1263 3557 1065 1287 l~lł3 1838. . . 

'" Łodzi 9. KOMPJ~ET TURYSTYCZNY: WIA- 11 J1US1Jtrt'PW0&1h~go I "'.:~ · 
kióre w z~:~~~; ~~~:~1i~ki~trudniają 10. i~~~i ~~~~~~ ~:;~~::;:jll KUPON N~ . 7 ' '1 <1ię. :;:~=ł~a~:e A~::::~;:~~~~ .. ~:~:~5:~ 
sprawdzenie uprawnień do lokalu mfo- i KOSZULKA) ' i st:rowane~o" (Piotrk„wska 102a) w (lniach 

s"1"' ją:.. 'rch lub spotykanych w nim O- oraz 10 na~ród pocieszenia w postaci pa-j \~1.fCil5C i li'AChow~t. .b 1 25, 26 i 27 lutego w godz. od JO„ej do 12-ej 
sób. Dla ustalenia faktyczneg-0 stanu( czek. ze słod:rczami. \p....,....,. ~ =nwrnz 'Me _,,. lw celu odebrania wygran~ch prevm . 

• 
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Dzisieisze imprezy 
Dziś o g. 9.30 w sali YMCA odb~dzie 

się dalszy ciąg r-011grYWek międzyg~o­
wych o mistrzostwo Pałski w koszyków­
ce. Rano gra TUR z Wartą, a o 16.30 
TUR-Wisla. 

Nadto w hali Wimy o godz. Hl rozpo­
cznie się mecz zapaśniczy ŁKS-„Zryw" 
(Byd~oszcz), a po _nim nastąpi spotkanie 
bokserskle ŁKS-ZZK (Tarnowskie Góry) 

W drużynie śląskied w-prawdzie nie ma 
gwiazd o znanych nazwiskach, ale crest to 
zespót wyrównany. Tego rodzaju z.awod~ 
:nicy co I(kinger, cży Hakuba mogą 6ka­
zać stę niebezpieczni dla łodzian. Przeciw 
nik Kowalskiego - Okruszkiewi:cz me Jest 
bokserem do złekeeważenla. 

Wobec kontuzil Durkowskiego, druży­
na U(S-u będzie zapewne wzmocnioaa 
Szczapińskim ze „Zjednoczonych", wzglę­
dnie Sciborem z Piotrkowa. 

Zawody w hall „Wimy" trwać będą 
przypuszczalnie cztery i pól godziny. 

które 
nl6! 

. 

~\::.ł ,\J,; ' 

b~dą zgłOSZO'lie 
tenisistów 

I 
na Widnym 

~„ Krakowie 
W Krakowie odbędzie się walne .zgro- I o mistrzostwach. Ryzyko finansowe było­

madzenie P<>lskiego Związku Tenisowego,' by ąla nas z-byt duże. 
na które Łódź wysłała swego defogata. ! - Słyszalem, że zgromadzenie w Kra­
Przed tym sejmikiem tenisistów informo-! kowie będzie chciało przenieść siedzibę 
waliamy się w ŁOZT, z jakimi wnh>skami I związku? 
delegat Łodzi jedzie na to zebranie. 

1 
- Istotnie; istnieje projekt przeniesie­

. - Będziemy się domagali-mówi nia:mlnia PZT do KEitowic, względnie Warszawy. 
pxezes Związku lOOikiego - aby PZT bez- Łódź nie ma nie przeciwko temu, ale uza­
warunkowo przycł:dellł de !;nżdego okrę- I leZ:nia swe stanowisko od poglądu prezesa 
gu instruktora, kt6ryby w ten sposób pod"' j' Ołdwwit"J:a, który jest najbardziej do-. 
mód poziom gry. Postawimy wniosek, aby świmfo2onym członkiem dzi!!el}srego ma­
ni~ byłs „<lrlkkh" tenisistów i wszyS1.-y za-j rz."dn. 

Stawiamy również wnioself, - aby po- cie, a bez piłek tenis nie poczyni ani kro-

wodnicy należeli do klubów. Nadto na-, A tera:i ze swej strony j~dna uwaga 
~ najważniejszym dezyderatem jest pod adresem PZT. Mamy wrażenie, że 

um380wlen1c tenisa przez umożliwienie I Związęk okazał zbyt mało iniejntywy. 
j!!lk najszerszym warstwom młodzieży Sprawa importu piłek tenisowych do Pol­
szkolnej uprawianie tego sportu. 

1 

ski stan~la, zdaje się, na martwym punk­

'fł'ttgol\!~i~rn} ftfilC.: n1~um~ndra' szczególne związki okręgowe miały prawo kn napnód.. ' 
i IJ WJOfu~l/i;~rn ~il!~;< ~;;gj~lfłii1~U17 b.rania zawodników we własnym zakresie. - Jędrze}owska przystępuje do sezonu 

d!'IJ6"ir!Jlimv!Dfi~?.ti Zauważyliśmy bowiem, że wśród graczy z czterema zgranymi pHlmmi, a Hebda 
ia&..i~ll ~I:Jd~~ ~U bar~zo rozluźniła się dyscyplina. z dw-oma ..• 1',fasimy sobie jasno zdać spra-

Poczynając od dnia dzisiejszego aż Na tym jeszcze n.ie koniec. Będziemy wę, że nasi cz-Ołowi gracze są wielkim atu-
do przyszłego piątku - ZZK organizuje żądali 'uchwały, aby każdy okręg obowią?:- tem. Gl'a J•?drzejowskłej mu.si zi:tchędć do 
tydzień propagandy sermiedd. kowo r-0zegrał przynajmniej. dw~ mecze nsśk~ownictwa wiele młodych dziewcząt. 

W sali przy ul. Sienkiewicza 4 od godz. międzymfastowc. ' Dlatego uważamy. że autorytet i popular-
17 .30 odbywać się będą bezpłatne pokazy - Czy nie postawicie wniosku, aby te- no~ć Jędrzejowskiej v.le zost::-ły należycie 
walk sze:nnierceych, a instruktorzy zajmą g0Toc2me mistrzostwa Polski były zorga- wykorzystane przez Związek. Wystarczył­
się obiaśnieniem widzów, na c;zym pole1a- nizowane w Łodz:i? by niewątpliwie minimalny wysialke, a 
ją tajniki tego pię;knego sportu, Będą oni - Takiego wniosku nie postawimy, Jcdzejowska zap:rosvma była by da Szwe­
również tłumaczyli na czym polega sędzio- ponieważ Łód~ nfo ma jeszcze publiczno- ~jł i mo:"faby trenować w zhnie na kry­
wanie w spotkaniach na florety, szable czy ści sportowej, któraby dostatecznie intere- tyrh kortm::h. N!.kt jer'ln"k nie \\rpadł na 
szpady. Rolę informatorów będą spełniali sawała się tenisem. Musimy naprzód wy-,tego rodzaju pomysł. S7koda ... 
Rudnicki i Fokt. Tydzień propagandy chować sobfo publi.cznośc, a potym myśleć K. G. 

Odwiedziliśmy salę trenb1gową u Ge­
yera. Nasza „inspekcja" wypadła pomyśl­
nie; porlczas zapl"&wy pięśdnrskiej roiło 
się od zP1wotlników. W tej chwili „Geyer" 
szkoli kilkudziesięciu młodych bokserów. 
Niemal każdego dnia zgłaszają się nowi a­
depci sztuki p!ęścbrskiej. 

Centralną osobą na sali był olbrzymi 
Olejniczak. Ma on jeszcze ślady na nosie 
po ostatniej walce w Gd:.lf1sku, ale czuje 
się świetnie i już myśli o rewanżu. 

Niespodzie\'l!anym -0dkryciem było zna­
lezienie nn sali Geyera ~ wielokrotnego 
reprezenfanta Polski - „Thloryca" Woźnla­
klew!cz3, B<Jkser t<'.:'n wyróżniał się swą kla­
są wśród młodszych zawodników. Widzie­
liśmy jak ~ l::.rrował pn:cx trzy rundy l 
miał dobry „eaz". Obserwowaliśmy jego 
wsp-.nfo'e c·,., y, fokowgne na zmianę, to 
na szczękę, to w żołądek. 

- Czy stanie pan do mistrzostw Polski? 
„ll,foryc" uśmiecha się tajemniczo: 
- Być może, ale jeszcze nie jestem 

zdecydow~ny. Zobaczę ... 
Nam się jednak zdaje, że Woźniakie-. 

wicz już w tej formie, w jakiej znajduje 
się, śmiało mógłby startować i to z dużymi 
!JZlmS:'lrci. 

Cóż tam jeszcze było ciekawego u Ge­
yern - r.:hyba to jeszcze, że Kowdewski 
nie pr.:iry--,: .odzi mi treningi. Czyżby zrezy­
gnował z boksu? ... 

! . 

'l 

Ko1r~lewsi!:li. - ho1kiser cięvk!Lej w.a.gJ, któ-
ry z·OlJitał 1 ry"'naczo;ny na m~w: G<lańi."k -
Lód±, me ctke1z·ał ~ię zbyt o•dważny ... Gdy na 
meczu w Scpoc:le przys!Z'ła na niego k.olejik.a 
aiby wejść na ring, n1'1e cll.oi111\t w t·adlen spo-zorganizowano w związku z nadchodzą­

cym meczem z Czechosłowakami. f"~ aób n~ofyt ;:r)krwic:. 
· 'ł · · . Jak sdę oka afo .-awodniicy ł6d%1C".f roos-toz· Cz cham u ~ .:.it~ puś il! p<l~i<>skę, te ~-go p:r;i.)'1S%'ły przc-aliw-

~" .., e- 'M,.,,.A """'1.S·~~ Tj~ !'li "~ niik łcdz,iiB.tni!m Olejnicza!k mo.hliutov.r.ał Nie-
za Of'IeSu: n'9d Pis?!rSl"im ·:'\ :..lil~Z,;W ~~~.:J) '·. --~ 1rn· \'.ff,·= '.-1„l.; tq,~ wadziła„ 

_ŁOZB, na swym ~tatnim ~osiedzeniu 1 Wczoraj rozpoczęły się finały grupowe ła z „Wisłą" 29:27 (18:21). W pierwszej po. Oczywiucie h1w1 to nas-prawda, gdyt± Oiej 
postano~ił v.ry;tosowac do .Prag~ - d? sze- i międzygJ:U!'.!O»vych mistrzostw w koszy- łowie poznańczycy narzucają temp·o: sunie nlicz.aik jest dopiero pooz.;tlkVJjr,cym pi~:ścia­
regu .os:;b, k.fore s;:rdee~ie zaJęły się Pi-I ków~e. Ja1rn przedmecz rozegrano spotka- atak za ataki.em i już po kilku minutach rzem. I:orah'IV'!:!ld jec:.nti.lk w tio świ.ącile uwie 
sars~ P~ Jego mes:c.-zęsli•v:;•m wypadku nie towa:?:zyskie AZS - ZZK. Drużyna ko- „Warta" pr.owadzi 6:1. Krak-0wianie opa- rzył i v10.\ał unl1<_nąć wailki. D01pi.'ero rOIZ!k~11z 
na rtugu, Lsty z pedzię~owantem.. lejarzy była złożona niemal całkowicie z nowują się szybko, zaczynają stxzelać z rfa-1 wyi:szegr.> c·!J.c~'cra ądimira.licji 01dm!l16sil sikr.J•t":!k. 

i·e~n~cześnie d~ma:v~an~. k:'estie pomo- ~karzy, którzy t.rakto.wali mecz koszy- le~a· i v,ry.1.·ó;,VJJ~ją, a nawet wkrótce z~czy-1 Po picr nzej n.mdz'i~ m&Jrf1D1amz zomi1e'll!to-

~ m ·~~9wej . 
1 

a Pttm.rskiego, która Pr kowk:i jako zaprawę przed sezonem futbo- na;ą p~owadz!e. · I w-ał .sią, że ma przed sabą n.owic}u.s1z<a.. Y.o­
i,vmna, ~ć udzie ·ona P1~- P~, Centra.a; lowym. · Po przerwie poznańczycy znów dm.~ho- 1 wa:c•:. ,.,..; ~ , go:·a! mecz, ale zclrtacl:z:ił stiię, :re 
P1°zx:ansl.~ ~o tej ;pory me z .... nteresowara W roli koszy. karzy widzieliśmy Koczew· ih:ą do głosu. i"wyrównują. Teraz gra toczy I· nie nailisży do klaisy od:v.raii.>nycii pięścila.ri.ay ... 
$ ę osami ~o~IUZJowanego boksera. skiego, Kurzawę. Depczyńskiego I innych. I s:ę Z'? zmiennym szczęściem. Obie strony *~"' 

Wielki ur.n~~! w ~~radl Być może, ze już w przyszłą nie<lzielęlnie kapitulują. Nfomal w oot11tniclt minn- Olecki - zn~ny EoJaTz. warsz.~wski-:-
"", ?li:· f:;.,',i"• i~m. f;.·r..·u"ri• ftl\ł ł'lf:!l1':łl :;;:eg~ piłkerski ZZK rozeg:ra mecz w Po- tacli meczu rOZ,Poe..":yua finisz Szymura. zwany 'P'OIPUlarn;e „Buldogiem" os1ed'm Stę 
'Ili.ID ~au""' ~ ... u~ l!~ 'l!.-~U„I . W 4.... Pi"- 1. ,_ k Trzy wypMły znanego boksera pn:ynosz. ą vr Lodzi i practie w Państwov,rym !Przed 

. m.Dnlu. z ar~q· . =arze w ro i .,..oozy a~ ,, ,_,, · d ·~~1 ,..,.. • , • • • • 
TUR organizmie przypuszczalnie w szem~ ptm,...t;W ]ego Jn.l:J,;r.,..e. "1iozna smia- siębiiorstv>'i~ Traktorów i Maszyn Rolni-

d11iach 30 i 31 marca wiełki tui-nied w rzy ponieśli porażkt: od Akatlemik&w w ło po•wiedzieć, iź zawod-nik ten zdecydował czych. Ole.cki n:ew:ttpli\vie ()degra rnlę w 
grach sportowych vrzy udziale najlepszych stosunku 16:~1 (S:21). 0 zwycięstwie „Warty", nic więc dziwne- życiu or~aniza~yjnym kolarstwa łódzkie-
drużyn polskich na czele z Wartą, Pomo- W meczu o mi5trzostwo „Warta'' wygra. g:;,, ze koledzy wynoszą go na ręku z sali., go. " 

rzanką, AZS-em (\Varszawa) i TMem. z n f!'ll tf~ Ll 
~~dz~~a ~"."'.A • ~u „-~,~~!~~:~„~ ~~z.~c~~@ 
lkh.~t::; ':~~~J: a:,.;~,;:::~~(4.ne Dachled~-turPJś w·ygr v~~ii bieg ZJiU~tHY~ y 

Jak nas informuje sekretariat ŁI{S-'11, PRAGA (PAP). W trzecim dniu mi- miejsca zajęli również Polacy: Kozak, Gą· 
wszyscy członkowie tego klubu są obmvią- strzostw narciarskich w Czechosłowacji siennica, Ciaptak, Marusarz i Dziedzic. 
zani w nujbliższym czas!e zml.i~nf.ć }ez.ity- odbył się w Bańskiej Bystrzy~y, przy u- Bieg więc zjazdowy na 3 km. przyniósł 
macje. Zielone dowody nie sią, :i'ui v;.nźne. dm.ale 250 uczestników, Meg zjazdowy n~ w całej pełni triumf barwom polskim. 
Zamiana od"(ływa się w lokalu kl'U'lm-Ko- tr..asi.e 3 km. W biegu tym, odbywajlł(!ym Do slalomu zgłosz-0nych jest. oprócz 
ściuszki 86, codziennie od g. 14-18-aj. ~ w niezwykle ciężkich warunkach tere-I ekipy. polskiej 60 najlepszych zjazdowców 

~ „ :aowydt i wśród gęstej mgły, wspaniałe i Ponieważ w Banskiej Bystrzycy nastąpiła 

a.; 
.. ~JJ0l9'Wl~ae '?lWycięstWG odniOOl Polak Bacllleda - Cu- znowu gwałtGw~a oowi.li, bieg na trasie 

rus w czasie 1:44, co odpowiada przecięt- 50 km. został odroczony do qnia 25 bm. 
nej .szybkości 70 km. na gcd'Zinę, Drugie W wypadku, gdyby warunki śnieżne n.ie 
miejsce zajął również Pohk Pnwlic w cza- poprawiły się, bieg n,a tej trasie odbędzie 

chcą w ;s··-u1h! na rSngu . 

sie 1:•17,02, 4-te. 6-te, 7-me, 9-te i 10-te Dię w Ifarkonoszach. 

tfi ~ Q:l·za ~,\\ 

Ot~ ~Uti~ 11 

.ów 
es! ~,,„ r JP.ademi­

Kepi).UU 
Na stadionie w K.irpaczu1 odbyt.o się 

tttoczy;;te ot\varcie pierwszego słowiańs­
kiego akademickiego ob-0zu ~narciarskiego. 
Obecny byl cren. bryg. Zawadzki, staro­
sta Jeleniej Góry Tabaka, d-ca 10 D. p., 
ptk. Zydel;:, mjr. Lip1iiski, delegat Min. O­
światy wiz. ~oskiewicz, dyr, uzdrowisk 
dolnośląskich Wofowski i inni, 

Przeszło 1.500 mtodzieży akademickiej 
oraz !i\:zne grono profesorów, znajduje się 
w tej ·;;hwili i.: stóp ~1l'eżki, gdzie w dniach 
naibliżs:rych r.oż;~oczęte zostaną I-onkurcn 
cje narciarskie według ustalonego progra­
mu. 
fllłlllllll:llllll!llllłl!lllll!lfłllllllllłlllłlllllllllllllllllllłlllllll!llll!llllUlllllll!lllllllllU:lllllllllllłl 

Zarząd Zwlązkt1 Kupców "11.r Łodzi, ulica 
Piotrkowska 40, powiadamia wszystkich 

Związek byłych więźniów z obozów w 
Niemczech zwrócił się do ŁOZB z propo­
zycją zorgunizowania w dniu 24 marea w 
Lodzi zawodów bokserskich przy udr.tiinle 
bokserów, byłych więb.iów z obozów w 
Rzeszy. W rachubę wchodzą tej miary za­
wodnicy, jak: Kolczynski, Rychtelski, Rin­
ke, Małecki, Czortek i inni. 

praii?. gt"''f .,.,. a 
SPotkanie pięściarskie, rozegrane w karierze zaw-0dowei.i, począ.wszy od .1943 Cz!onków, :ie od dnia 2;; bm. wyruszą na 

(z~ ~6'~J fH~b.n~~:i~i 'V tn~•zi Londynie w Albert ttall pomiędzy pokskim ro!rn. Spotkanie było niezwykle emocj.o- miasto Sekcie KwestarZY spośród Kupiec-
~JHi„.V Y~ Uh.J:i.~ k· ułJ I pieściarzem zawodowym przebywajacym n~~ące i st?iD:ce na wysokim poziomi~. twa, celem wo~ięcla udziaiu w rozsprzedaży 

\1 G::i!€a!"~MtU gub '~t:~I , - .. ' 
1 

• . ·( Mimo porażki Polak byl gor~o oklaski- nalepek Akcji Pomo-:y Zimo\vej dla nai-
Czechosłowackie drużyny piłkarskie stale we Francn, Janem Wa:czakiem wa- wany przez publiczność po zakończeniu biedniejszych. 

,,Slcska Ostrawa" oniz ,.Slavia" zapowie- ga lekka) a Anglilde:rn Arthurem D:i.na- j meczu. W 4-e:j rundzie Danahar „id.zie" na Wspmnniany ('.el jest wzniosty i niech 
działy swój przyjazd d·o Łodzi w ciqgu har'em, zakończyła się. Po 8-rnndo> 1ej wal deski do ·9-ciu. Anglik dednak w 5-e,j run- niko~o z nas uie znbraknie w gronie wsrie· 
czerwca lub lipca. Dokładne terminy jesz- ce ZWYCięstwem Danahar'a na punkty. dzie przychodzi do siebie i 3 końcowe rai1crch tę akcię. 
cze nio zostały ustalone. Rewanż nastąpi Walczak, posiadaj~cy-piękną kartę w ,rundv r·ozstrzyga p;1ktowo na swoją ko- Koledzy, doDeln!imy na~zego ohowlązku 
w ciągu sierpnia. Czesi spotkają się w Ło- pracy podziemueij we frnnoji po iilczas oku rzyść, co zadecydowato o ostatecznym spo!eczneg:o. 
cizi z jednostką ZZK. pacgit poniósł pierws~ poram~ w~ sw~ wyniktL Zarząd Związku Kupców w Lodzi 
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Dziś d'~'a rmechtawie;1ia o g-. lti.l~ i 19.i5 ~~ Sllfkfłł ~rnntiJktU Z biBRdilmi i dostał Się dO Wiezit?fDi(i ~iLa~ !I ~ "~~~l,H 
komedia w 3 nkt. Gabryeli Zapo!skiei Pt. :.. Przed pewnym czasem wrócił d-0 La- mi Andersa w Polsce, ttenning udal się Komedia muzyi:::zri · lłJ t,atrze 

I M ~~~.· n - ~e ·- '!.. tl' • ""- ' \.':!ł.1 "=» • '~ u i dzi „żołnierz armii Andersa", Tadeusz sam do •.• lasu, by tam odnaleźć swoich to- 1:~~1 ,,., 
udzia: biorą: if"denning, stuprocentowy volksdeutsch. warzyszy „wilkołaków niemieckich". Komellfo, Tadeusza 'S.tl+l'Jtfi~ ,Japoń· 

M. 
7

. „ 1 n „c 
1 

• • • 'I . , • • !Po dtuższym bfądzeniu w lesie - tien- slu Roiver", htóra_ autor przero!Jil obecnie na 
ira _.a!li:i«.ia, Ja. ·,·' J.cl ~no-wicz .. ; . Iiennmg, ktory podczas W<>JDY był gorli ning natknął się na patrol stra,ży leśnei·, a komedię muzyczna p. t. „Złote Sfd!a", rrnma 

Janin~ 71·'laclleisk.~ Lm:wtk fabrsk1 ~ ~'y h"tl · · · · • • -
H::lnna Bieliclrn Zdzisław RelskL 'I ". ~ w:vznaw~ą. 1 e~yzmu - P? n.1em1ec1wz1ąwszy tych ludzi za „wilkołakow ', była po raz nierwszy przecl woinl! w W'if.nfe • 
.'vlaria Kan;ewska ł kie1 przegraneiJ udal się natychmiast do ar zagadał do r.ict w niemleckim języku i \l;''.v1vola.!a wówczas spory huczek, godzi bo· 

Reż~•seria~ Erwin Axer. ~ m~l An~er?a, gdz~e ~o przy.jęto z otwarty- wyjaw~~ ws~ys~kie. swoje tajemnice._ wiem w kołfwoorie, w zakl.am(IJJ2fe i dulszczyz· 
- ~ n11 rękami, wyekw1p.owano, posłano na Szoieg menmeck1 SS-man z czasow o- nę srfer, l)ragnac:.i1clz ucJiodz,fć za sfo·r.v wytsze, 

Pilety do n"lh~cia \v ka~ie od godz. 10-tei ~ kurs dywersyjny i potem odesłano do kra trnpacli - stanie wiuótce przed sadem za ,coć te-pszeigo". 

- ™""""'~™"'""'"==·"'.,...,"" "'""™M = Ju z instrukojami. wojskowym i odpowie za swo•je niecne z fomi sfrNa'lni rozvra-wia się autor dosyć 
7unmł(S'Eivr'P(i!:iJŚr(I I Nie mogąc nawiązać kontaktu z banda czyny. osJro 11rzez usta młodej aktoreczki Krystyny. 

przed w~'lnde.P' z ł nrhi wvsŁ~wi :z razy Porc.11cil:t ona bagatego męża dla młodego re-

i.rnśc'nnic w /J,~ij d~tjŚ R(&iC~7EJ·!@ft1J'tfl? żysera filmowego, Zbigniewa, którego kocha 
„K A C Z C E J} z I \~' A C z o f" [,'tr:il "' ;a ""'"· 1 

S' u -' '" prawdziwie 1 z l~tórym klepie przysłowiowa 
Pia~r:wwslrn t% COLOSSEUM - I(opernlka 16 j TEATR „SYRENA" - Traugutta 1. aktorska biedą iv pokotlm na poddasza. 

Od dziś do gą lutego zmieniony repertuar Dziś 2 przedstawienia „ 
w poniedzia!ek, 25. 2. &6 r. I i międzynarodowe atrakcje. „TRZEJ MUSZKIETEROWIE" 
i w czv-rartek, 28. 2. 46 r. ~ z udzialem całego zespołu „Syreny" chóru l 

Zamożna r.odz·Ena Zbigniiewa, po.cJunizącego 

ze sfer t. zw. „zMm~ańskic.li" jesrt oczywiście 
przeciwna ,,szansoni'Stc.e" - z.mienia jednak __,.=="·'='...-o="'""""""=""- ~·'""""' ..•..• a.„....,... baletu. Początek przedst. o godz. 16 i 19,15. 

' KAMERALNY TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Oąło~~er&la drohn fl Daszyńskiego 34 grt~r~townte swe naS<fo(];wienle do „kocJDINU!I/ l(ry· 

sienki", gdy afwzaj.e sie, że jej byly maź, u­
mil!rając, ;xPrń'.<:ał jej cały swój oP!Jrzymi ma· 
iatek. 

lllll!lll liillillliil!Wll!I' ti?~~mr".e !l!!JliilijVli\!!lll!!llllillill!ll\1!1 
Dr. ReF.ic~lEr 

Specialish chore"!> V"'n·~v,..".nycr 
Pnl•1dn;"wa 26. 

Dziś dwa przedstawienia o g. 16.15 i 19.15 
Gabryeli Zapolskiej pt. „Ich czworo". Udział 
biorą: Mira Zimińska. Janina Ivlacherska, Han. 
na Bielicka, Maria Kaniewska, Jan Kochano­
wicz, Ludwik Tatarski, Zdzisław Relski. Reży. 
seria: E~win Axer. Kierownictwo artystvczne: 
Michał Melina. Kier. liter.: Paweł Hertz. Deko­
racje: Atelier. „Trójkąt". Bilety nabyć można 

w kasie teatru od godz. 10-ei. 

„Polonia" (ul. Piotrkowska 67) ~ .,Norvm 
berga" „Tęcza" (ul. Piotrkowska 108) „Pa­
rada Sportowa" - „Wisła" - (ul. Przejazd 
Nr. 1) „Adria" - (ul. Marsza!ka Stalina 
2) - „Honolulu" „Bałtyk•' (ul. Na·ruto­
wicza 20) „Gdynia''· (ul Przejazd 2) „Swiat się 
śmieje". „Stylowy" (ul. Kilińskiego nr 123) 
Złudzenie życia, „Włókniarz" IZawadzkłl 

Lekarz - dentysta ze Lwowa. specjalista w le­
czeniu chorób dziąseł ł lamv ustne!, ul. Za­
wadzka 17. 

TEATR W.P. d!Zliś o godz. 14,30 Wf~;EI.E 
FIGARA B•elama'!'ohiais z ud:1:i?•ien R!oma~ów· 
ny i Daimieclkiieg·o w r<ifaC'h Zuisa•nny i ?iga· 

J?r S. żUR..1}$0WSKI (z Warszawy), specja. ·na. Wi1eC'zto•rem i dlni na1stępnY'C1h o godz. 19. 
hsta chorób skórnych, wcnerycznvch i moczo- 1 ELEKTRA Jana Gira:udOl'l.l:< 
pkiowych, obecnie przyjmuje -- Piotrkowska 33

1
• 

godz. 12-1 i 3-6. 

Treść komedii nie z.QSttaT'l zmieni.ona, a 
metamorfozę swą na komedię mztzyczną za· 
1vdziecza ona fXU'll milym pfQs.errrkom jak: 
„Taki jesteś bardzo zakochany" i ,,Szczęście 

trzeba nosit w sobie samym" (muzy.ka B. 
Marwiffskf~go), loomie wykonrm·ym TJrze.z Je­
rzego Bielenie. 

16) .,tle!" (ul Legionów 214) - .,Dni szczęścia" 
„Przedwiośnie" - „Manewry miłosne" -
„Tatry" (ul. Sienkiewicza 40)- .,Pok1;a życia" 
Film o przyszłych wirtuozach „Mtodociani mu 
zycy" .•. Robotnik" ul. Kilińskieiro 178) ,Jfalka" Ewa Karska byla ślicZlfla K.,rystyrno, i n.i.e 
„Rekord" (Plac Reymonta) „Jadzia" - „Muza" dziwfmy się a1f1li Zb~g.niewowi, że zakoc!wi sic 
(Ruda Pa_;bianiC'ka) .,Przez łzy do szc~"lscia" w niej „od pierwszego wejrzonia", ani porzri· 
"Z«H.:ht!!a -- Majdanek, Oświęcim „Od Wi- . i . · , ,, · · · · 
sJy d:.. Od ,. ,,, .,_„„ (P ~ „, k . k 31) con.emu mezow, ze iflN! mog„ o nw.r zapom.mec· 

KLEJ ROŚLINNY w proszku lub paście zaku­
puję w każdej ilości Biuro PL-katowania Związ. 
ku Inwalidów Wojennych.· ·Łódź, Piotrkowska 
73, tel 127-90. 

TEATR POWSZECHNY TUR, d"Zli"Ś o godz, 
16 i 19.lS $WIERSZCZ ZA KOMINEM. Diclren­
-s·a. W pOl!liedziałek pirz·eicfsit.a;i,vienie ~kolne. 
Pa1s'S'eipa1rt•ou1t nieiwa.m-e. 

.., ry „uaJ„„ _ rc.n~isz _ans a 1 
„Wesoły program" - .Wolność" (ul. Na- W dalszych ro!.f.CCh wystapili: zq·uta K.r.vni· 
Piórkowskiego Hi) - „Roma" (ul. Rzgowska czanka, iako AUna, koleż.(['nka Krystyny, Da­
Nr. 84) .. Przez f?;<r do ~ZC'zęfria'. 

RADIOODBIORNIKI - naprawia. sprawdza. 
stroi szybko, tanio, fachowo. Specjalność prze. 
róbka odbiorników z pradu stałego na zmienny. 
Precisious-Radio'', Sienkiewicza 2. 

PŁACĘ nai'11'Yższe cenv zą konie niezdolne do 
pracy i wypadkowe na mięso. Własny wóz 
tra.sportowy do dyspozycji. B. Zalewski. ł.ódź, 
ul. Sosnowa 13, tel. 170.65. Rzeźnik koński. 

PRACOWNIA sukien i okryć damskich. Gdań­
ska 6i'. m. 9, poleca najnowsze modele na se-
r..on '1!iosenny. 

Program ra.diovay na ·dziś 
11.30 „Ozy·te,Jnik" - poig. Mark!a za.g.a.jn·ego I AfirY'Oe półrn<i.c. Re:żv:s. a'UttO•t·a. Wyk.: ArtyśCii. 
z cyklu „Co si·ę dzi3<j'e w ł".oidzi'' l t.40 tiwa· Tea:trów s~ Mdizrkioh, 14.10, W-wa IS.OO 
gi na t!em&t .„K-onceirtów Ż:Y't:zceń•' - 01rn:6- K'oncert ror.zi!'Y'Wikowy w WY'k: Xap.eli Ludc.. 
wi B0ilesław B1.~si.alkiewti.1oz z i'.!iuS!tTa.C'. miu- I w.ej p-d .Edwałfda Ciiwks.zy z udziałem. ,Tana 
zyiczną, 11.57 Sy.g:n.a~ oz.a.su i hejnał z Wie- CiżyńsiJc::ego - p:rzyśipiewki, 15.30 Przeig.Jąd 
ży MairiaJCJki,e.j, 12.03 W-wa, !3.30 .,Odolrieik teaitT. w o;piraie. Ma,rialll:a Pie~hala ot.: Ele­
Alta-Beta". - 01ryg1na•line s.lu;,how. Zbiginie- kitire'' w Teaitrzie W. P. 15.40 „10 1r1L'1."ut "po1-
wa KopaiLkii, <llpalI'te na motyw. wo\jn1', w szczy.ziny" - oprn::. Jel!"z1ego Wy.szomir­

FABRYCZKĘ lemoniady lub maszyny kupię. 
Wiadomość: Owocarnia, Piłsudskiego 53, teL ~ 
132-83. r-

S!kiego, 15.50 ~onc€irt :żyiozeń, 16.:'.0 Listy i 
'pir()g:l'. w oip<ra.c. Ta1d.e1U1Sz.a ŁO!p<l!leY'·::~b·eg-o, 
17.00 W-wa, 19.00 KTaków. 19.15 W-wa 21.30 
Wieclomoiśei spo1ńc~.N'e, 21.35 „Słoń" - pog. 
dy;r. Miie1.i'5!lcieig;o Ogrodu Zoo-l<i.g. Hel!lr•rka 
Ry;sZJaJrda TOIJD!Stki.ęg.o, 21.4-5 Pły.ty, 22.Q.!) W-wa 

n11ta Lubo\:.,,!w - ciot.fo Pela:gf(I, BoJ·eslaw 

Bolkowski, K· Cnrza,nowski, Henryk Czamaw· 
smi - Szweicer, - ja.ko trzej wujowiie z l.e:TJ· 
szej sfery, Jerzy D(JJ'ski ja1ko stary dzienni~ 

karz, przyja.ciel Zbig>n'fewa, Z l(a<rTJińska w rol 
Broni, siostry Z&irg;derw.a i Mm'"'iam Oryński, im 
ko dozorca, naprożno upomiinający sic. o ko· 

mome u zakoohrmei TJllJ'Y· K 
r- ~··O---

UNIEWAŻNIAM zgubioną legit. wojskową Nr. ~ • l!lll I I 22.40 Pro.gram n.a j 1urtno. Za'1{1c'ńc-zen:ie ".iUdycjJ 
385 na nazwisko Wactawiak Alodia. w lll~„xpres~;e ti~USd'OWllHflll d Hymn do 2" '1'3 I 

ii1'yżury antek 
Rembielińskiego - Gdańska 90. 

Szymańskieg0 - Rokicińska 8. 

Zundelewkza - Piotrk.~wska 25 

Szlindenbucha - Srebrzyńska 67. 

Kasperkiewicza .....,... Limanowskiego L - .... 'i't"'fiO Wałłtiidmtaa """ ===--....... """""'~~!!"!!!!"~~~~~~~~!'!'!!!'!'~~~ 

- Stul pa.11 gęoę!-prze1'wał mu szorst., Nerwowo bębnił ołówkiem po brzegu 
ko komisarz. Ponieważ fabryka Brauera biurka: 
leżała w obrębie jego komisariatu, znał 1 - Jutro wróci naczelny dyrektor. Pro· 
coś kolwiek stosunki, panują~e tutaj, a o I szę więc zaczekać jeszcze tych kilkanaście 
Szulcu słyszał już to i owo. 'godzin ze swoimi żalami. Ja nie mam od-

Ten vr.{trawny zawodowiec był świad- powiednich instrukcyj. Po przyjeździe pa­
kiem niejednego strajku, niejed..riej fab.ry- na Brauera natychmiast przedstawię mu 
:!Zllej demonstracji. To, co tu zastał, nie wasze żądania. A teraz wracajcie do pracy. 
przedstawiało się znowu tak groźnie. - Zg.oda, ale pod warunkiem. że Szuk 

Wiedział z doświadczenia: że robotnik nie wejdzie więcej na teren fabryczny!­
nie lubi, jeśli szantażuje ~ię go policją. odparli delegaci. 
Szybik-o więc odprawił rezerwę kor..ną, a To żądanie był-0 o tyle w tej chwili zby-, 

Pe>wie§ć o życiu Łodz·i-vrzed woiną, podezas okupacji i 'JJO w·11.:..woleniu, wezwawszy robotników do rozejścia się, teczne, że wraz z policją zniknął również 
Dziesiątki rąk porwało niemal już zu-1 Robotnicy postanowili jednak zalegali- odbył konfere..TJ.cje z deleg~tami fabryczny-, z fab!·yki i Bruno Szuk. 

pełnie zdechłego ze strachu majstra i wy-

1 

ze>wać swój samorzutny czyn, N a dziedziń-I mi i kierownictwem. I Tak więc wszystko uspokoiło się po· 
ciągnęł.o :ia pod~órz; .. Z_araz. potem z:ia- ~u f~brycznym zwołano k_tótkie .ogólne ze- Niestety, właściciel był nieobecny. Nie zornie. Ale następny dzief1 przyniósł no­
Iazły się 1 taczki, którymi wo.zono węgiel. orame. Wybrano deleg.atow, ktorzy zako- wrócił jeszcze ze swego majątku ziemskie- wą burzę. 
Wśród naigrawań i okrzyków zebranych I munikować mieli władzom fabrycznym 0 p.o nod Włocławkiem gdzie spędził Zielone Oskar Brauer przyjechał nazajutrz o 
P.°sadzon-0 na nie Szuka: po czym wywi-e-1 p~wzi.ętych postulat2'.?~: że ogół J?racowp.i- Śwlęta. Zastąi:ił g; dyrektor' To1·man, dziesiątej rano. W przedpokoju czekał jui 
ziono poz.a obręb fabryki. kow ~ąd~ od _dyrek~J1 Aatych~iastowego przed którym rohotnicy wytoczyli teraz na niego majster Szulc. posępny jak noc 

Opodal Z.'l parkanem znajdowała się zwolmem~ zruenaw~dZ?n~ ma~stra... swoje żale, żądając natychmiasto,V'ego u- I z czerwoną pręgą na ~arzy. Był wyjątko. 
niezabudowana parcela, służąca jako śmie- I_ł.obo:trn~y zaczęh _się J~ rozchodzie do sunię.cia Szuka. 

1

. wo trzeźwy. a w martwych zazwyczaj o-
tnik. Tu też skierowł ~ię pochód demon· swoich ~al l warsztatow, kie~y ~zeroko roz. - 'f,y przeciwnym razie - dochodzili cza•:h miał ogniki. . 

stran~6w i tu ~eż ::ia kupę gnijących obie- v~a:ła się br~~a fabryczna 1 w1echały dW'l do konkluzji -:. przerwiemy pracę i urzą-' Brauer nie pochwalał nigdy wybryków 
rzyn 1 odpadkow i:abrycznych rzucono „u- c ęzarowe au a, . . . . . . r· . . . I rnaistra, cenił go iednak za •fachową vvie-
p iora" hali selfaktoroweJ·. Wyskoczyło z mch kilkunastu pohcJan~ I dznny strajk! Niech dyrekCJa rozsądzi kto „ · , . d • tk· + „1 „ ł . 

+ • k b · · „ d tr łu , . ? <.<ZE;' /t prze e wszys nn za .o „.ep_ pos u 
- A jeśli odważysz się wrócić do nas .ow z ara mami, gotO\vymi ~ s za · ma zostac w faoryce: on czy my. 'sze11stwo, z jakim wypełniał on wszystkie 

do fabrvki wtedy roz1nrawimy sie z tobą Zaraz po tym zi:st-:ikał bruk uli?zn~ ~- Komisarz nie czekał ju% na kon:iec tych I ieeo rozkazv. Prn1 nomocv .Szulca utrzv-
. . • ' ·. · " P'łosem kopyt konskich Na dziedzmiec ... .. · = " .-J • • v , • • • 

maczeii - zagrozono inu na odchodnem. "" dł . k . h 
1 

t · k . " pertraktaCJL i mywał w karbacn robotrukow. Dzid;;: te· 
'N-pa . 1a wie er, p u on onneJ re„erwv I , . . . . b k f' . . · d · ł d b · k · k. 

Ryżowłosa Mai'i.ka Balikowa rzuciła je. r . · .. t 1 .,. d k - ngerencJa moJa 3est tutaJ z ytecz- mu on 1Qentowi wrn zia -o rze Ja· l ie-
cze na leźace<>'o kawałkiem cr-s;łv 1'Jikt J·e-· P? icyłinde] . 0 l~aa.arm~wa:iłe P:zez yr_e: na. W fab:"yce uanuie już spokój, a zatarg dv ugodzić. ażeby był w pGrzadku wobec 
. · • ,.,, ·· -,,, • · • c1e w a ze po lCyme z;avn y s1ę na m1eJ- . , , : · . . . ·· · • , . · . · . 
dnak nie pochwalił iei za to. ~" · . t t ;, m1ędzy uyreKqą a robotmkarm podchodZJ pt'awa, a rownoczesme urwac pracowruko-

- zostawcie go· · Dostał JUZ za swo- ł ,cu ,VJ?~~es ęps.~a · h d , d ; I raczej pod kompetencję inspektoratu pra- wi to czy tamto z zan)hkn. 
• · . ,, . · ·•· ·. . 1 c granarowy? mun uro\.l? po zia- cv -- oś·wiadczvł kr6tko. z ' d' ii ' t ' '" t · · · 
Je!-poc1ągi;ęl.l Ją za sobą starsi robotmcy. łał w cudowny . sposob na Szulca. Przed v " • 1 • gorą ,_,o .. z,nę. r .va"- ;raz rozmowa 

Tak to zgodnie ze starą łódzką trady- c:hwilą jeszcze leżał jak trup na kupie Po czyn~, postawiwszy przed b:·amą -I przemysło.wca_ z. ~ego . od~anym sługą. 
c-ją wywieziono na bczkach Bnmcma Szul-· śmieci. Te'"az ocuconv odgłosem l~opyt no- na wszelki _wypadek - wzrno~mony. ~o-[ B_~auer ~r1e~ział JUZ z gory Jak .In:~ postą­
ca, majstra fabryki Era.era. Obvlo s1ę bez, iicyjnvch koni, z.iawił „ie ró,vnież na dzie- i sterunek, odJecbał z resztą swmch luctzi. ·I p1c. z~mm_ Jes?C·ie Y-'Yf!łU"hał opmn strony 
rozlewu krwi, bez dłn"'ich vriecó\v \Vyrzu-! dzińcu. i Tymczasem Torman układa{ si;; z robo· !' pn:ecnllm?J. 

cono go po prostu j:'k. zł:J clnva~t, któregoj .- Ar~sztować, tych rr:orcler~óv:\... W I r~tn;a::1i .. Ten J?r:yci<;żki r:ri:miec: nie po~. Dla delegató'v~ f~bryc~nych, któr~v wy. 
nie można było dłuze~ +o'.er::rw~c. Jak ka· 1~!1,~any ich ~a'.ruc ! - mrntr.ł si.ę J~k sza- I s12.c;ał ~11~d.'·. ouzo 1o:nosc1 _m:-ysłu a:i-1 i', sz·~z_Yh ~u swoJe ządamał okazał się bar­
wał padlimr, zatruw~1~2e1 swo1ą wstrętną I 'emce, odd:-~"fony od robotmczc) masy I własne] 1mc1atywy. \V:ęc tez I teraz m~ 1.-17.o niełus1rnwv. 
wonią atmosferę fabryki. I kmdonern poliji. · um~ał powziąć decyzji. (D.c.n. i 
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